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Tragiczna Śmierć zrujnowanego rzemieślnika 


Sensacyjne oskarżenie przyjaciółki zmarłe$śo.-$Śmiertelny 
strzał w chwili przybycia policji 


A Łódź, 19 września. 
(ig) Dziś o z: 6 rano dom przy ul, Dru- 
karskie (Cymera) 7 stał się terenem nie- 
zwyklego wypadku, O tej godzinie, do 
domu tego wkroczyło 2  posterunko- 
wych. Udali się na I piętro, gdzie mie- 
szka Michał Orłoś, z zawodu stolarz, w 
wieku około 58 lat- Zapukali do drzwi. 
Rozległo się Jw'tanie: 

— Kto tam? 

e ry Policja, — odpowiedzieli przy- 
VI: 

W tym momencie w mieszkaniu huk- 
nał strzał, Posterunkowi nie namyślali 
się długo, lecz wyważyli drzwi i wtar= 
gnel} do środka. Na podłodze leżał Or- 
toś, brocząc krwią, z  przestrzeloną 
piersią. 

Wezwano natychmiast pogotowie. 
Lekarz jednak nie mógł już nieść po- 
mocy. Okazało się, że śmierć nastąpiła 
natychmiast. Kula przebiła bowiem 
główne arterie. 

Tło tego zajścia jest niezwykłe. 

Przed kilku dniami, do urzędu proku- 
ratorskiego wpłynęło oskarżenie Janiny 
Woźnickiej, przyjaciółki Oxłosia. Dono- 
sila ona, że Orłoś od-dłuższego czasu gro 
żił jej śmiercią, a ostatnio grożby swe po 
nawiał. Z tego edu prokuartor zarzą 
dził doprowadzenie Orłosia do utzędu, 
celem przesłuchania go i sprawdzenia, w 
jakim stopniu oskarżenie odpowiada 
prawdzie, — Policja przybyła więc do 
mieszkania Orłosia, gdy niespodziewanie 
nastąpił tragiczny finał, Na wieść o przy 
byciu policji, Orłoś, mie namyślając się, 
strzelił do siebie. 

Jak się okazało, Orłoś był bardzo za- 
możnym człowiekiem. Posiadał dobrze 
prosnerujący warsztat i znaczne oszczęd 
ności. Przed niedawnym czasem zmarła 
jego żona. Orłoś związał się wówczas z 
Wożnicką, Ale pożycie 


„e 


- Fabrykacja 
szybowców w Łodzi 


Łódź, 19 września. 

Jak dowiadujemy się, jedna z wiel- 
kich iirm przemysłowych w Łodzi, nosi 
się z zamiarem seryjnego produkowania 
szybowców (samolotów bezsilnikowych). 
Wedle kalkulacji, cena szybowca, wyno- 
sząca w produkcji dotychczasowej w 
Warszawie około 2000 zi, spadłaby do 
zi, 800.—, cę dałoby możność znacznego 
rozpowszechnienia w Polsce sportu szy- 
bowcoweńo, 


Sytuacja gospodarcza 
Austrii 
ułegła poprawie 
Wiedeń, 19 września. 


(t) Sytuacja gospodarcza Austrii ule- 
dta ostatnio znacznej poprawie, a to 


wskutek przypływu kredytów zagranicz- | 


nych i zamówień. Również poprawa na- 


stapia na skutek zawarcia szeregu no- 
wych, korzystnych dlą Austrji traktatów 
handtowych, W ciągu ostatniego miesia- 
ca liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 110.000, 


zgodne. Woźnicka zaczęła trwonić wszy 
stkie jego oszczędności i w krótkim cza- 
sie doprowadziła go do kompletnej nie- 
mal ruiny. Gdy żądała w dalszym ciągu 
od niego pieniędzy na stroje i zabawy, a 


Orłoś odmówił, wówczas złożyła ona za 
meldowanie do urzędu prokuratorskiego 
że on nastaje na jej życie. Sprawa nie- 
wątpliwie wyjaśniłaby się, jednak Orłoś, 


złamany już całkowicie na duchu, nie! 


mógł znieść hańby, iż go aresztują i nie 
zdając sobie sprawy, że może zostać zu 
pełnie zrehabilitowany, pozbawił się ży- 
cia, — Wypadek ten wywołał w Łodzi 
wielkie poruszenie. 


AW BICZ" SW. a T E SOA 
Orędzie Kooseuelfa w sprawie rozbrojenia 


będzie wręczone premi 


nie chce si 


Paryż, 19 wrzesień, 

(Pat) — Prasa paryska przywiązuje 
dużą wagę do rozmów, przeprowadzo- 
nych w Paryżu między delegacjami fran- 
cuską i angielską, chociaż odnosi się z 
pewną nieufnością do możliwości osiąg- 
nięcia zupełnego uzgodnienia tez francu- 
skiej i angielskiej, j 

Zdaniem dzienników, od czerwca r. 
b. zaszło wiele zmian w angielskiej opi- 
nji publicznej, nie wydaje się jednak rze 


czą prawdopodobną, by. takież duże 


zmiany „zaszły również w stanowisku 
rządu angielskiego, który w chwili obec- 


erowi Francji. — 


Dlaczego Anglia 


ẹ zgodzić na kontrolę zbrojeń? 


|nej nie jest skłonny do uzależnienia roz- 
brojenia od kontroli, „Paris Soir” twier- 
„dzi, że opinja publiczna Francji nie może 
' zrozumieć stanowiska angielskiego w nie 
których zasadniczych sprawach. Tak na 
przykład, trudno jest zrozumieć, dlacze- 
go rząd angielski pragnie pozostawić bez 
rozpatrzenia dossier francuskie, doty- 
czące tajnych zbrojeń niemieckich. — 
Trudno jest również wytłumaczyć powo- 
się od kontroli, Jeżeli istotnie nie oni 
dy, skłaniające niemców do uchylenia 
nie mają do ukrywania, to jedna tylko 
f kontrola może — jak zauważa lewicowa 


,rowane 


„La Volonta" — wykazać fałszywość 
wiadomości o zbrojeniach. 

Jeżeli jest niewinna, może to. stwier- 
dzić kontrola i tylko kontrola. Opinja 
francuska nie może zrozumieć dlaczego 
w myśl tezy włoskiej miałyby być ofia- 
Niemcom wszystkie rodzaje brò- 
których zabrania traktat wersalski, 
Prasa przywiązuje duże znaczenie do 
orędzia prezydenta Roosevelta, które 
Norman Davis ma wręczyć Daladierowi. 

Podobno ma ono się różnic znacznie 
od pisma prezydenta Roosevelta do 
Macdonalda. 


ni, 


| Niemcy stawiają warunki Austrii 


Wiedeń, 19 września. (PAT). 


„Neies Wiener Tazeblatt* donosi z|dzić politykę 


one następujące: 1) Austrja musi prowa- 
zagraniczną wspólną z 


Łondynu, że angielskie koła dyploma- |Niemcami, 2) Austrja musi popierać po- 
tyczne poświęcają dużo uwagi konflik- |litykę Niemiec w Lidze Narodów ipo- 
towi austriacko-niemieckićmu. stępować jednolicie z Niemcami, 3) Umo 

Według informacyi dziennika, Alfred |wy gospodarcze może Austrja zawierać 
Rosenberg opracował warunki pokojo- |tylko po uprzedniem porozumieniu: się z 


ich nie było|we, celem zlikwidowania konfliktu. Są Niemcami, 4) Austrja i Niemcy muszą 


oinik, który przybył do Warszawy na kuracj 


obrabowany przez opryszków na placu Kercelege 


Warszawa, 19 września. |Dzieciątka Jezusa. 
(Cz) Ze wsi Klicze pod Warszawą. Nieznajomi, rekrutujący się z oprysz 
przyjechał rolnik Antoni Krosniewski.'ków warszawskich, zaprowadzili wieś- 
Miał jakieś dolegliwości i chciał dostać |niaka na Plac Kercelego i tam go obra- 
się do szpitala na kurację. Ponieważ |bowali, zabierając mu 30 zł. i zegarek, 
poraz pierwszy w swem życiu był w sto|poczem. zbiegli. Obrabowany rolnik 
licy, wdał się w rozmowę z obcymi ludź | udał się do policji. 
mi, prosząc o wskazanie mu szpitala - 


Złodziej w roli sędziego i adwokat 


okradał pokoje umeblowane 


Szamotuły, 19 września. |właścicieli mieszkań. j 
= Przed sądem w Szamotułach stanął W pewnym wypadku skradł on w 
21-letni robotnik Marjan Mikołajczak, |ten sposób brzytwę i sąd ze względu na 
który przedstawiając się za sędziego, to, że Mikołajczak był już 6 razy kara- 
adwokata, względnie inżyniera, wynai-|ny, skazał go za to na 6 miesięcy wię- 
mowa? pokoje umeblowane i okradał I zienia. 


Płan Rosenberga likwidacji konfliktu austro-niemieckiego 


porozumieć się co do wspólnej polityk: 
środkowo-europejskiej, 5) W Austrii ma 
być utworzony rząd, cieszący się auto- 
rytetem i przystosowany do stosunków 
niemieckich, a prasa austriacka ma za- 
niechać swego wrogiego stanowiska 
wobec Niemiec, 6) Austrja cofnie zakaz 
stronnictwa narodowo-socialistycznego. 
7) ogłosi amnestję dla skazanych naro- 
dowych socjalistów, 8) Przywróci oby- 
watelstwo wydalonym z Austrii naro- 
dowym socjalistom, 9) Zwróci narodo- 
wym socjalistom skonfiskowane mająt- 
ki, 10). Wyda zupełny zakaz wszelkiej 
działalności marksistowskiej, 11) Wyda 
emigrantów niemieckich, którzy schro- 
nili się do Austriji, 12) Prowadzić bę- 
dzie działalność antyżydowską i usta- 
nowi numerus clausus, 13) Przeprowa- 
dzi daleko idące zbliżenie gospodarcze 
z Niemcami, polegające na wzaijemno- 
ści, 14) Ze swej strony Niemcy zniosą 
opłaty paszportowe w wysokości 1000 
marek, 15) Uznają dr. Dollfussa jako 
kierownika państwa oraz jego politykę, 
16) Uznają „front ojczysty“ i Heim- 
wehrę z zastrzeżeniem pewnych zmian, 
i Uznają zupełną samodzielność Aus- 
rji. ; 

Nad powyższemi warunkami obra- 
dowało stronnictwo związku chłopskie- 
go, które odrzuciło większość propozy- 
cyi hitlerowskich. 


OGlama na boofkkmacfierów | 


Wszystkich konkurentów „totka“ osadzono pod kluczem 
Warszawa, 19 września, |16), Teodora Szumińskiego (Wileńska 
(Cz) Już poraz wtóry w bieżącym |43), Karola Czajkowskiego (Zielna 3) i 
sezonie wyścigów jesiennych policja| Kazimierza Nowaka (Jerozolimska 93). 
urządza obławę na bookmakerów. Ostat|Odebrano od nich mnóstwo obciążają- 
die rewizie w kilku lokalach, m. in. i wlcych dowodów. Wszystkich zawodo- 
cukierni Kłeszcza. dały obfity połów.|wych konkurentów „totka“ osadzono 
Aresztowano Kazimierza  Rudzkiego|pod kluczem. Dalsze rewizje i areszto- 
„(Wiska 56), Binema Borensztoka (Pawia wania w toku. 


Wybory do samorządu 

Jak dowiaduje się „Express” z miaro- 
dajnych kół politycznych, wybory do sa- 
morządu w gminach wiejskich odbędą 
się prawdopodobnie już w fistopadzie r. 
b, zaś wybory do samorządów w mia- 
stach, na wiosnę przyszłego roku. i 
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Wolna Trybuna 
tyzroraizuje SOMME: 

Pani Z. P, z Dąbrowy Górniczej. — 
Jestem ósmy rok po ślubie. Męża mego 
kochałam rdzo i początkowo i mąż 
maie szanował, Mamy dziecko — SynA, 
Mąż mój był na dobrej posadzie. Lubił 
od czasu do czasu ć, ale nie e, 
W parę lat po ślubie, zmienił się | ' 
Miał kochankę i pił bardzo często, Nie- 
raz po 3 dni do dómu nie wracał, Stracił 
jedną posadę, drugą, mnie na utrzymanie 
nie dawał i nie daje. Cierpię strasznie i 


nie wiem co mam ćw 
Droga Pani! Jeżeli nie kocha Pani 


_sweś$o męża i zdaje sobie P. z tego spra- 


Š 


wę, że straciła Pani wszelki wpływ na 
niego, tak, że prośby i łagodna perswa- 
zia nie odniosą skutku, to niech się Pani 


mało 
zarabiając, zaorbkami swemi nie dzieli 


i boi się Pani, że juź jest zapóźgo na nia; 


POL 


Bay mąż może 


zamach na 
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Moda „na zabobony” w Anglii 


Amulety wbrew powszechnemu przekonaniu 
nie chronią jednak od zła 


(z) Romantyzm znów stał się modny 
i nikt się nie wstydzi, gdy go posądzają 


o to, że jest trochę przesądny, Dlaczego 
śliczna, mała, słaba kobietka ma się od- 
ważyć bez maskoty na spacer po mie- 
ście, skoro najodważniejsi mężczyni bez 
swego talizmanu nie chcą spojrzeć śmier 
jci w oczy? I zawsze mają pecha, ilekroć 


zapomną zabrać ze sobą swą szczęśliwą czy zaś, 
(wszystko biorą 


maskotkę. 

Jim Mollison naprzykład, wielokrot- 
dy rekordzista i zdobywca oceanu, wo- 
lał zrezygnować raczej z porcji odżyw* 
czej czekolady, aniżeli z kilku swych 


,łalizmanów., Tak samo sir Maloom Camp 


bell, niezwyciężony rekordzista automo= 
bilowy oraz liczni jego, niemniej ryzyku 
jący koledzy nie odważą się na żadną 
jazdę bez maskoty. 

'- Tudlatego w Anglji panuje haussa na 
zabobony. Rzecz prosta, przemysł mas- 
kotek rozwija się bardzc pomyślnie. — 
Zwrot ten nastąpił w chwili, gdy moda 
kobieca wyrugowała stroje napół męskie 
Kobieta powróciła dziś do swych odwie* 
|cznych właściwości i znów jest lękliwa i 
zabobonna. 

| - Londynki 


całkowicie wykorzystały 


koniunkturę. Liczbę adoratorów pięknej 
pani poznać można po ilości breloków, 
zawieszonych na jej pierścieniu zodjaku. 
uważa za swój miły 


Każdy wielbiciel 


przebaczyć żonie 


jego życie?.. 


Sprawa Teodozji Dmitrjewej o usiłowanie otrucia męża 


Nowa zmiana — piorun: teściowa 
nie wytrzymuje grozy położenia, wy* 
mierza sobie samej sprawiedliwość: 
zabiła się. 


W przedśmiertńym liście odwołuje į 


ostorzesie względem Moskalewa, jako 
złośliwą potwarz: działała sama! 
Prokurator nie dowierza satmobóje 
czyni — matce. Opiera podejrzenia 
swoje względem żony na świadkach— 
domownikach, sąsiadach, gościach, a 
głównie na zeznaniach lekarza i pacjen- 
ta i sadzi Dmitrjewę na ławie oskarżo: 
nych. Pozostała mu jedna tylko wino- 
waiczyni! - 
Loto na przewodzie sądowym per- 
spektywa zmienia się przeciwnie. Sąd 
i publiczność znajdują się pod wraże- 
niem efektownej nlespodzianki, która 


"wyraża się w sporze dwuch głównych 


świadków przed kratkami. 

Mąż z plana na ustach broni Żony— 
bagatelizuje scysje z nią, oskarża sie- 
bie, że w rozdrażnieńłu, w zamrocze* 
niu gorączki, pod wpływem lekarza, 
który wmieszał się do jego stosunków 
domowych niepotrzebnie, napisał ja- 
kieś głupstwa, Zarazem ręczy ża to, że 
Moskalew mówił mu tylko o przyzna* 
niu się teściowej. Zarzuca doktorowi 
fałszywy donos na jego ŻONĘ. 

Moskalew — łatwo wyobrazić so- 
bie, z jakiem oburzeniem — odpiera za» 
rzut niewdzięcznego pacjenta, które- 
mu ocalił życie. Nie jest, nie był nigdy 
potwarcą! 

Sytuacaj była tragiczna dla podsą- 
dnei, Cofnięcie się męża łatwo było 


tłumaczyć opętaniem człowieka bez- 
wolnego przez zręczną i piękną mal- 
żońke. którą kochał, która potrafiła go 
przebłagać. Świadek Moskalew, sza- 
nowany lekarz, nie przestał być świad 


kiem groźnym, acz jedynyn niebezpie: 
czny m 

Przypatrzmy się taktyce obrony w 
tej zawiłej sprawie poszlakówej. Bez- 
wątpienia istaniała wielka pokusa po* 
parcia pierwszego oświadczenia Kriku- 
nowej, że „działała w zmowie z leka- 
rzem', aczkolwiek przed-śmiercią 6- 
czyściła go z winy, biorąc jej ciężar 
szlachetnie tylko na siebie. Można by- 
ło z patosem wykrzyknąć: „Oskarżam 
Moskalewa!.. Sędziowie przysięgli, nie 
wierzcie świadkowi współ-trucicielowi, 
broniącemu się przerzuceniem winy na 
córkę trucicielki... Czyja ręka miała do- 
starczyć trucizny — trucizny w lekar- 
stwie — Jeżeli nie ręka lekarza! Sty- 
szellście tu z ust służby, że lekarz 
„tilat się bardzo do pani", Że „browa- 
dził rozmowy z jej matką szeptem w 
zamkniętym pokoju“, że potem wy= 
buchta „kłótnia między nim a obiema 
paniami“, 

Ale taką drogą poszedłby żółtodziób 
lub niewybredny w argumentacji adwo 
kat — przecież nie mistrz obrony. Ple- 
wako: Zrozumiał on doskonale. że ta- 
ką obroną skompromitowałby klijent- 
kę, zbudziłby nieufność sędziów przy- 
sięgłych, lwektywom, frzucanyrh na 
szanowanego lekarza, żaden rozsądny 
sędzia nie dałby wiary. 

Odrzuca więc Plewako złą broń z 
reki. Nie dyskredytuje Moskalewa w 
oczach przysięgłych, chociaż oboje 
Dmitriewowie zarzucają mu kłam, spo- 
rządzenie złośliwych I fałszywych do- 
nosów z amatorstwa. Nie! — zdaniem 
Plewaki — Moskalew świadczy z złę- 
bokiem przekonaniem 0 prawdzie 
swych słów. 

Ale jak w takim razie zmusi przy- 
sięgłych, żeby dali wiarę spotwarzają- 


tem 


'obowiązek ofiarowania damie serca znak 


zdaniem jego, bę* 


żodjaku, którym z 
oau Pag -A mata kobiołka 


dzie najszczęśliwśza, 
chętnie mu wierzy. 

Już oddawna astrologowie cieszyli 
się wielkiemi wpływami w londyńskich 
kołach towarzyskich; anglicy tylko na- 
zewnątrz są sceptykami. W gruncie rze* 
są to wielkie dzieci, które 
za dobrą monetę. Dlate: 
go teź horoskopy, stawiane w lokalach 
rożrywkowych przez proroków 0 egzo* 
tycznie brzmiących nazwiskach, lub na: 
wet na ulicy za kilka pensów, mają 
cśromne wzięcie. 

- Nietylko kobiety, ale i panowie stwo 
rzenia przyłączyli się do „mody na za- 
bobony”, Mężczyźni noszą sygnety, w 
których. zamiast monogramu, widnieje 
znak Iwa, raka lub jaszczurki, Takie sa- 
me amulety zawiesza się dzieciom na 
szyi. Maleństwa nie zdają sobie sprawy 
z magicznych właściwości -tych masko- 
tek, które je mają uchronić od choroby 
| nieszczęścia. Noszą je dlatego, że ży- 
czą sobie tego ich rodzice. ośli ta 
głęboko wierzą w cudowną siłę swych 
małych amuletów, że ważą się nawet 
pod ich osłoną, pójść na głęboką wodę, 
dziwiąc się, iż pomimo to, tracą grunt 
pod nogami, Trzy z pośród dziesięciu 
sób, utonęły w Londynie, podczas ostat- 
niego „weekendu”, miały nawet pod 
kostjumem kąpielowym swe maskotki — 
„I pomimo to, utonęły' — jak stwierdził 
z ironją urzędujący bomiakti policji. 

Ale ta ironja władz umacnia jeszcze 
wierzących w tym zabobonie i jeżeli rak 
nie przynosi szczęścia, wypróbować na-, 
leży „bliźnięta. : 

Pewna angielka, która otrzymała w 
dniu konfirmacji pierścień zodjaka z 
symbalem dwojaczków, wydała na świat, 
cztery pary bliźniąt, Czyż można się po*| 

dziwi że t siące ludzi-nabiera prze 

l MIREA RETIRR ELEI 


LE 1 
cym -Mogkalewa „mąałsonkam JEEZY% 
oboje. pogodziwszy się, nie ukrywają 
prawdy przed sądem?! 


konania i wiarę w moc cudotwórczą 
amuletów? 

Szpitale londyńskie vrzyjmują setki 
młodych i starych pacjentek, noszących 
uzdrawiające amulety. Większość tych 
lalizmanów składa się z dwuch płytek 
metalowych z suszonym kwiatem pomię 
dzy niemi lub też z muchy w bursztynie. 
Są też inne, platynowe lub złote, wysSae 
dzane brylantami i perłami w formie swa 
styki, gwiazdy sjonistycznej i innych żna 
ków kabalistycznych. Niektórzy mają 
przy sobie monety, przynoszące rzeko+ 
mo szczęście, zardzewiałe gwoździe lu 

|zęby zwierzęce, w srebrnej lub złotej 
oprawie, 

Wszystkie amulety, zalecane prz 
wszelkich okazjach i przy każdej dolegli 
wości, znane są już oddawna. Dziwne 
się wydaje jednak, że nagła haussa na te 
artykuły, bierze swój początek w gór- 
nych warstwach ludności, Przesądne la* 
dies zasypują jubilerów zamówieniami 
na najdroższe i najoryginalniejsze ożdo* 
by, przeznaczeniem których jest przyno* 


k szenie szcześcia i chronienie przed wszel 


kim złem. Niektóre salony piękności ofla 
rowują swym klijentkom małe wistorki 
srebrne ze znakiem zodjaku, zapewniają 
ce wieczną młodość i urodę, W poczuciit 
pewności, jaką daje właścicielkom mały 
amulet, piękne panie uśmiechają się dum 
nie i dlatego właściciele salonów piękńó 
ści nie mylą się wcale, gdyż uśmiech zá- 
wsze upiększa każdą kobietę... 


lakoke eretar Laet toeten TA T A 
DONNA 
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red 


WŁASNEMI -SIŁAMI 


ZAATAKOWANA arae 
SGBEREBZEGAONENANNKONAGHAESNEAW 


7) „Musicie: zgodzić się, że TO, CO 
MÓWIĘ, JEST MOŻLIWE, a o to TYL- 
KO CHODZI Tę możliwość obok ins 


Z tej trudnej Sytuacji Plewako wy- nych zważcie z komnacie narad — a 
chodzi. obroną ręką, tkając misterną | wówczas bodaj zechcecie ocalić od ka- 
nić psychologiczną. Potrafi on dowieść | torgi jedno młode Życie, rozstrzygając 


przysięgiym, że wszyscy troje — le- 
karz, mąż i podsądna mówią prawdę, 
ale — PRAWDĘ  SUBJEKTYWNĄ: 
Zaślepieńi namiętnością widzieli i sły- 
szeli tylko to, co chcieli widzieć | sły: 


szeć, 

Reszta śwładków nie wie nic — 
powtarza słowa, ezzageruje w dobrej 
wierze podejrzenia doktora — snuje ni- 
ci kuchennych plotek. Miły uśmiech, 
komplement- podsłuchany wyrasta na 
romans, którego nie było. 

Jeszcze pada na stół atut obrończy: 
„Czyżby samobójczym skłamała W 0: 
statnim liście? Wyznając wine własną, 
czyżby grzech kłamstwa zabrała do 
grobu?" 

Cudownie załatwia się Plewako z 
czeredą świadków, malujących poży- 
cie Dmitrjiewych w barwach czarnych. 
„A któż prócz męża — woła ze SZLA- 
CHETNYM patosem — wie lepiej, czy 
żona jego była zbrodniarką, czy piesz- 
czotliwą i ofiarną towarzyszką życia? 
Nie utajcie obserwacjom obcego oka, 
wdzierającego się do cudzego gniazda! 
Miłość Í pieszczota unikają światła I 
świadków — zna je i odczuwa tylko 

człowiek kochany, wpośród taiemni- 
czej nocy, okrytej zasłoną. którą prze- 
nika jeno Oko Boże!', 

To są słowa, które muszą działać 
fia przysięgłych 


Czy sądzicie, że pewien jestem, iż 
Dmitrjewa nie truta męża, że matka bez 
fel woli targnęła się na życie zięcia, że 
samobójczym nle zabrała 


tajemnicy | 


rzecz... z największem prawdopodo- 
bieństwem. Toć od ludzkiego sądu mo* 
Żńa oczekiwać tylko prawdopodobień: 
stwa. Albowiem bezwarunkową praw= 
dẹ zna tylko jeden Bóg!" 

To nie jest ckliwe — to jest mądre 
i moche. Tu prawdopodobieństwo wy. 
powladało się na rzecz oskarżonej, 
I uniwinniono ją słusznie, s 

A wiecie, czemu przyklaskuje temu 
werdyktowi, choćiaż instynkt psycho- 
logiczny — wbrew subtelnej psycho- 
logji obrońcy — szepcze ml, że Moska- 
lew nie skłamał | córka pomagała mat- 
ce, matka szła za wolą córki. 

Oto dlatego, że ten uniewinniający 
wyrok nie sprawiał nic złego — spra- 
włał dobro. Nie krzywdził Moskalewa. 
obronionego przez Plewakę od zarzu- 
tu potwarzy, a zarazem zapewniał 
Szczęście i spokój posądzonym mał- 
Żońkom, 

Jeśli mąż wiedział o zamachu i prze- 
baczył korzącej się we łzach żonie — 
dajmy pokój małżonkom: przebaczenie 
męża skuło ich łańcuchem największej 
miłości. Bo jakże czułą musi być żona, 
której mąż wybaczył  nąlczarniejszą 
zbrodnię — zamach na jego życie! 

Przypómnijcie sobie czarowny film: 
„O wschodzie słońca* osnuty na glè- 
bokiej noweli Sudermata. 

Tam mąż tarenął się na życie ż0= 
ñy — ale z jakaż skrtchą ją przebła- 
zał — jak wspaniałem było jei prze. 
į baczenie — jak szczęśliwi byli po niem 
oboje! i 

Czyż trzeba koniecznie, żeby miecz 


swojej do grobu, poświęcałąc mebie I sądu przeciął szczęście małżeńskie? 


prawdę, aby ocalić córkę przed sądem 
ludzkim — i sama poniosła pokutę za 
obie?! 

Ba! sam Plewako odczuwa tę tö- 
źliwość. Jakże mądrze—ostrożnie koń- 
czy przemówienie, niepewny, czy i sę- 
dziowie mie mają podobnych podejrzeń. 
Kończy: 


Sąd zastępuje zemste prywatną — 
a tam. gdzie zanikł najlżejszy cień po- 
trzęby zemsty — 

Wolno Temidzie coś prześle- 
pić, zwłaszcza, że oczy jej zaslo- 
nięte są przepaską! 

L. BELMONT. 
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Straszna zbrodniajizabawie wiejsk 


TRBRTIY "X nen 


Banda opryszków zamordowała nożami znanego oby- 


watela ziemskiego. 


Zduńska Wola, 19 września. 

Staraniem. żeńskiej drużyny sama“ 
rytańskiej w Janiszewicach, została zor" 
ganizowana zabawa w lokalu miejsco- 
wej straży. Tańczono i pito na umór. 

Na zabawę przybyło również kilku 
gości z pobliskiej Zd.-Woli, Między in- 
nymi również znany w świecie podziem* 
nym opryszek „Maniek“. 

Już późno po północy „Maniek“ z 
swymi kompanami rozpoczął z miejsco* 
wymi gospodarzami sprzeczkę. 

Za chwilę wynikał bójka. Wtedy 
właściciel! majątku Janiszewice, p. Bo” 
cheński i niejaki Henryk Jańczyk uspo: 
koił awanturników. 

Około godz. 4.30 rano, gdy gospo- 
darze Bocheński i Jańczyk mieli za- 
miar pójść do domu stanęli oko w oko 
z bandytami, 

Błyskawkicznym ruchem „Maniek“ 
wydobył nóż. Padła komenda „Mańka”*: 

„Wykończ ich!" 

Momentalnie w ciałach Bocheńskiego 
i Jańczyka zostało zatopionych kilka 
noży, 

Bęstjalscy oprawcy w dalszym cią- 
gu pastwili się nad swemi ofiarami. 

Gdy Jańczyk począł wzywać pomo: 
MECZYNIE YE A IN PARY AE I I NEA 


SENSACYJNY KONKURS TEATRAL- 
NY W ŁODZI 
Cała Łódź została zelektryzowana 


—Policja na tropie krwawych zbirów 


cy, otrzymał straszny cios w bok. —| Krwawe morderstwo wywołało wśród 

Ostrze noża przecięło tętnice. W kilka| mieszkańców Janiszewic silne wrażenie. 

chwil potem Jańczyk zakończył życie, Ciężko ranny Bocheński był ogólnie 
Ciężko ranny Bocheński został przez i 


!' poważanym ziemianinem. e 
zaalarmowamych chłopów odwieztony | W godzinę po morderstwie na ciało 
do szpitala miejskiego w Zd.*Woli. 


zamordowanego Jończyka, padła nie” 
Lekarz stwierdził u ofiary krwawej|przytomna z bólu narzeczona. 
napaści 7 głębokich ran. 


Dochodzenie prowadzi policja, pań” 
Zabity Henryk Jończyk cieszył się 


stwowa. 
w swej cichej wiosce jaknajlepszą opinią Jak się dowiadujemy, policja jest na 
cichego i spokojnego gospodarza. 


tropie zbiegłych bandytów. 


WSZYSCY MUSZĄ WIEDZIEC!!! 


że w 10 tym dniu ciągnienia V ki. 27 lot. 
Padia najwichksza wwyzsżrcniaca dmi 


l 50000 n Nr. ii 


w naprawdę najszczęśliwszej kolekturze 2 
Piotrkowska 61 


A. D. Miedzyrzeckiego ruum 


Polecamy nadal szczęśliwe losy do V-ej 27 lot. oraz do |-ej kl, 28 lot, 


- Służąca ponełniła samobójstwo 


po uzŃwaacie posady 
| : Łódź, 19 września. kszą dozę kwasu solnego. 


wiadomością o konkursie gry scenicznej,| (ig) Wczoraj wieczorem na ul. Po-| 
który odbywać się będzie w gmachu te- ludniowej 29 miał miejsce wstrząsają- | 
atru „Kameralnego” przy ul, Traugutta cy wypadek targnięcia się na życie | 
nr. 1, od dnia 22-go września r. b. _  'młodej kobiety, z powodu utraty posa- 
Oto garść szczegółów z tego orygi- dy. Cecylja Kopela była służącą. Pra- 
nalnego konkursu. Brać udział mogą w cowała u jednych państwa od dłuższe- 
nim wszyscy, którzy mają talent i chcie- go czasu. 
liby się popisać przed szeroką publicz-| Wczoraj popołudniu, zupełnie dla 
nością teatralną w Łodzi, Kandydatki i niej niespodziewanie otrzymała wymtó- 


kandydaci powinni się zgłaszać codzien- 


Na szczęście w poię spostrzeżono 
rozpaczliwy czyn. Wezwano pogotowie 
które w stanie groźnym przewiozło ją 
do szpitala im. Prez. Mościckiego, 


k 
Drugi wypadek samobójstwa zda- 
rzył się na ul. Włocławskiej 7. Z przy- 
czyn dotąd nieustalonych targnął się 
na życie 28-letni Marian Adamus. wy- 
piiając dużą porcje jodyny. Lekarz, po 


nie. od 5—7.30 wieczór, dò kancelarji lece, że wieczorem, gdy w mieszkaniu | przepłukaniu mu żołądka, przewiózl go 


teatru „Kameralnego”, 

Zakres konkutsu przedstawia się im- 
ponująco, a mianowicie: piosenki, pieśni, 
recytacje, mimika, monologi, skecze, pa 
rodie; tańce, muzyka i t, p. Na konkur: 
sie tym nie powinno zabraknąć nikogo, 
kto — czuje powołanie do sceny, a nie 
miał do tej pory sposobności — publicz- 
nego wystąpienia. 

Atrakcją konkursu są ceńne naśrody. 
Wobec znacznej ilości zgłoszeń, dyrek- 
cja ustala ostateczny termin dla amato» 
rów, pragnących brać udział w konkur- 
sie, do dnia 21 września. 

Bliższe szczegóły w dniach najbliż- 
szych. | 


Wzrost cen 
na targowiskach łódzkich 


Łódź, 19 września. 
(it) Dziś na targowiskach miejskich 
zanotowano dalszy nieznaczny wzrost 
ten artykułów spożywczych. Jak in- 
formują, przyczyną tej drożyzny jest 
raptowne ochłodzenie się. Normalnie w 


"tym czasie panują jeszcze ladne pogo- 


Nabiał — masło. ser, Śmietana — 
zdrożał o blizko 5 proc.. jaja — o 10 
proc.. drób — o 5 proc. Ceny jarzyn po- 
zostały narazie na tym samym pozio- 
mie co w ubiegłym tygodniu. 


„ŻE EPE RETZEROFWNOSNE 
W gmachu teatru „łameralnego 


Traugutta 1 od dnia 22 września ; dni 
następnych odbędzie się 


Pierwszy Oryginalny Konkurs 


AMATORÓW 


(ry Stenicznej i Rewjowe 


Z CENNEMI NAGRODAMI: 
SENSRCJĄ WARSZAWY |! 


UWAGA!! Osoby pragnące brać 
udział w konkursie, mogą się zgłaszać 
do dnia 21 września w kancelarii Teatru 
— codziennie od 12—2 i od 5—7,30 wie: 
CZÓT. 90—1 


1 


wienie pracy. Wstrząsnęło ją to tak da- | 


wszyscy ułożył: się do snu, zażyła wię- 


do szpitala. 


Ubezpieczenie robofników na starość 


SJMemorjał związków wiótnierzy deo mimister- 


stwa opieŚi 
Łódź, 19 września. 


(i) Jak się dowiadułamy, związki!sytuacię starszych robotników, którzy | 


zawodowe włókniarzy w Łodzi posta- 
nowiły wystosować w tych dniach do 
ministerstwa opieki społecznej specjal- 
ny memorjał w sprawie ubezpieczenia 
robotników na starość. 

Jak wiadomo, odnośna ustawa już 
została ogłoszona, brak jednak jeszcze 
do niej przepisów wykonawczych, by 
weszła ona w życie. 

Związki zawodowe, zamierzają zob- 


spolecznej 
razować w swym memorjale dokładnie 


utracili już zdolność do pracy, a wsku- 
tek braku ubezpieczenia znajdują się 
obecnie w tragicznych warunkach. 
Ponieważ liczba tych inwalidów 
pracy w Łodzi wzrasta stale, przeto 
związki zawodowe proszą o nairychlej 
sze wydanie rozporządzenia wykonaw- 
czego, by ubezpieczenie mogło zacząć 
obowiązywać. i 


z a 


Roosevelt walczy 


o nodwyżkę cen 


Waszyngton, 19 września. 

gi W Ameryce, na skutek zarządze- 
nia Roosevelta, realizowany jest obec: | 
nie szeroko zakrojony plan pomocy kre 
dytowej dla drobnego przemysłu, rze- 
miosła i rolnictwa. Zarówno przemysłow 
cy jak i rzemieślnicy, otrzymają znacz- 
ne Giedy, aby mogli swobodnie praco» 
wać i nie rzucać na rynek towaru po 
zbyt niskich cenach. Kredyt ten wynosi 
zaledwie 3 proc. rocznie. Roosevelt spo- / 
dziewa się, iż w ten sposób osiągnięta 
zostanie znaczna zwyżka cen rozmaitych 
artykułów. 


Rotszyldowie 
wiedeńscy 
ofiarowali państwu dwa 
majątki ziemskie 


i Wiedeń, 19 września. 
(t) Baron L. Rotszyld, były właści- 
ciel Credytanstaltu, oraz drugi jeśo brat 
dr. Alfons Rotszyld, ofiarował państwu 
dwa wielkie majątki ziemskie Hollen- 


rów. Baron Rotszyld oświadczył, że 
chce on w ten sposób wynagrodzić 
państwu stratę iakie poniosło ono wsku 
tek bankructwa Credytansztalttu.. Rząd 
Dollfusa złożył podziękowanie Rot- 
szyldóm i przeznaczył obydwa maiątki 
ziemskie na cele kolonizacji. 


Goebbels jedzie 
do Genewy 


w celu propagandy hitleryzmu 


Genewa, 19 września. 
(t) W kołach politycznych budzi wiel- 
kie zaciekawienie zapowiedziany przy- 
jazd hitlerowskiego ministra Goebbelsa, 
którego rząd niemiecki wyznaczył, ja- 
ko delegata na najbliższą sesję Ligi Na- 
rodów. ; 

Ogólnie przypuszczają, że Goebbels 
zamierza na terenie Genewy rozpocząć 
wielką akcię propagandową, zarówno 
wśród delegacji zagranicznej i dzienni- 
karzy, że jedynym jego celem przyjaz- 
du nie jest reprezentowanie interesów 
Rzeszy na formum Ligi Narodów, lecz 
realizacja szeroko nakreślonego planu 
propagandy hitlerowskiej. 


Znany komunista 
niemiecki 


utonął w Rosji 


Moskwa, 19 września, 
(t) Znany komunista niemiecki Maks 
Helz utonął wczoraj w pobliżu miasta 


stein i Oberhof wielkości 41.000 hekta- | Gorkij, podczas przejażdżki łodzią moto- 


rową. Helz odgrywał wielką rolę wśród 
komunistów niemieckich i w 1919 roku 
stał na czele bardzo licznej grupy uzbro 
jonych komunistów, którzy opanowali 
kilkanaście miast w Bawatji. Ogłosił się 
on na terenie tych miast nawet dykta- 
torem. 
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Tragiczna omyłka poety 


czyli 
Nie należy być 
roztargnionym!i.. 


Niema wątpliwości, że wśród litera- 
tów, zamieszkujących ulicę Kielbacha i 
ulice okoliczne w promieniu kilkudzie- 
sięciu metrów, największą sławą cie- 
szył się pan Aleksander Kuzio, subtelny 
liryk, a zarazem wielki znawca duszy 
kobiecej. 

Wytworny ten kochanek Muz oddał 
swe pióro na usługi zakochanych oboj- 
ga płci, którzy dotychczas nie opano- 
wali trudnego i niewdzięcznego kunsztu 
pisania, w razie potrzeby jednak TÓW- 
nież udzielał pomocy literackiej niepiś- 
miennym handlowcom. 

Sława pisarska wybiegała daleko 
poza obręb rodzinnej dzielnicy i sięgała 
nieraz aż po ulice Piotrkowską, do sa- 
mego placu Wolności. 5 

Jego pióro wiele kochających serc 
połączyło, niewiernych naprowadziło 
na droge cnoty, żonie zwróciło męża, 
dzieciom ojca. Nic też dziwnego, że 
panna Teofila Nocuń, dyplomowana ku 
charka od państwa doktorostwa W. z 
ulicy Nawrot, jego wzięła za powierni- 
|ka i doradcę w nieszczęściu jakim było 
jporzucenie przez narzeczonego. 

— Niechta pan literata dobrze zaba- 
jeruje tego labiege. Tyla czasu mnie 
trajlował, siła forsy wycyganił, a tera 
pod inną się podsadza. Marny jezo los, 
jeśli do mnie nie wróci. Ja niedzisiejsza, 
żeby mnie trzymał za frajerkę. Razem 
z zębamy wyłecą mu te wieprzowe kot- 
lety co u mnie nażarł... — oświadczyła 
panna Nocuń. 

Wykwintny poeta dosiadł natych- 
miast pegaza i spłodził następujący list- 
wiersz, zaakceptowany  własńoręczny= 
mi trzema krzyżami przez pannę Teo- 


O wróć mój luby, do mnie wróć, 
Parszywą małpę swoją rzuć, 
„Bo nie, to tak jej splorę pyska, 
Że iormy swojej nie odzyska, 
I tobie także skuje twarz, 

Że przy te] wydrze jeszcze trwasz, 
Na zakończenie witrjiolejem 
Nowe ubranie ci obleje, 

Że stara matka twa, jedyna, 
Już nie rozpezna swego syna, 
Więc czekam cię kochanku mófs 
Bo nie — to marny los jest twól. 

Po otrzymaniu honorarjum wraz z 
pieniędzmi na markę i adresem delik- 
wetta, zanim mistrz zdążył list zaadre- 
sować, zmuszony był przyjąć następne- 
go klijenta, właścicela renomowanego 
zakładu rzeźnickiego z szosy Pabjanic- 
kiej, Józefa Walusińskiezgo, który prosił 
o wygotowanie uprzejmeśo listu, moni- 
tującego jednego z dłużników o zapła- 
cenie należności. 

— Jezdem nieczasowy i ręka mnie 
boli. Podpisz poeta za mnie, masz tu 
forse i wyszlij jenteligentny list, żeby 
mi forse w pysku przyaportował. Bo 
nie to psia jego nędza mocno będzie u 
mnie przegrany l... Ę 

Utalentowany poeta natychmiast 

wziął się do przygotowania zamówio- 
nego memorandum i oba listy zakłeił. 
zaadresował na odwrotnej stronie podał 
adres nadawców, poczem wysiał. 
_ Jak wiadomo, przywilejem uczonych 
i poetów jest roztargnienie. Ten przy- 
wilej wykorzystał pan Kuzio, myląc się 
przy wkładaniu listów do kopert. 

O strasznych skutkach swej omyłki 
przekonał się w dwa dni później, gdy 
rozwścieczony rzeźnik, któremu złożył 
wizytę jego dłużnik zaszczycony miłos- 
nym listem, przyszedł się „odegrać“ na 
roztarznionym poecie. 

Faktem jest, że wykwintnym poeta 
zaopiekowało się pogotowie ratunkowe, 
a pan Józef Walusiński ma sprawę są- 
dową o ciężkie uszkodzenie ciała. 


Odznaki dla biorących 
udział w pożyczce 


1 Warszawa, 19 września. 

Każdy obywatel otrzyma po sub- 
skrypcji obligacji pożyczki narodowel 
odznakę mosiężna, wyobrażającą prta 
polskiego. Niezależnie od tego mennica 
państwowa przygotowuje ograniczoną 
ilość złoconych odznak, które będą 
przyznane tym z pośród obywateli, któ- 
rzy przyczynili się najwydatniej do po 
wodzenia subskrypcji pożyczki naro= 
dowej. ~ 
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- Kasia, — Panl I tak widzi 


| 
à 


th gości Marji 
run stacza „w świetnej komedji Hemara „Firma*, 


Piąte przez dziesiąte 


, Marysla jest piastunką. 
się dwuletnią Kicią, 
Przed wyjściem na miasto matka Kicl po* 
wlada; 
~ — Niech Marysia uważa na dziecko i nlech 
Marysia zagrzeje mleko przed nakarmieniem,.. 
Po godzinie matka wracą. 
— Czy Marysia nakarmiła Kicię?., 
— Tak, 
s mł zagrzała przedtem mleko? 
RY: Nie, proszę pani, zapomniałem, ale za to 
zagrzałam potem Kiclę,„ 
A 


Marysla opiekuje 


xk 
_ Godzina druga w nocy, Pani Rozalia budzi 
męża: 

= Gituś, nle mogę Spać. 

— To nie śpij. 

| == A Gutuś, czy sprawisz mi teraz nowe 
palto? 

— Tak. 

= A kapelusz?., 
— Też. 
1 O, Jak się cieszę... 
„ = Nie masz się czego cieszyć.. 
— Dlaczego?,, 
'— Bo ja mówię przez Ser, 
z 
, Kasla jest bardzo dobrą służącą tylko ma 
jedną wadę: — lubi przeglądać się w lustrze, 
Całemi dniami gapi się w lusterko i nic nie robi. 
Eea Moja Kasiu, tak dalej być nie może... — 
tłumaczy jej panl. — Czy Kasia widzi, żebym ja 
kiedyś zaglądała do lustra?.., 

— Bo pani to niepotrzebne — odpowiada 
mnie przez cały 
dzień, a ja muszę załrzeć do lustra, żeby ludzką 
twarz zóbaczyć,» 

za 

Pewna firma podała ogłoszenie do pism; że 
pósziikuje pracowitego praktykanta, Zgłasza słę 
pewien jegomość, Dyrektor bada kwalilikacje. 

— A czy pan lubi pracować?.., 


plerwszym człowiekiem, który mówi prawdę. 


—— 


< _. „TEATR MIEJSKI (SCALA). 
tw Dziś rfeodwołalnie ostatni występ znako- 
Modzelewskiej i Stefana 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i dni następnych o gò- 
dzinie 8,15 wiecz. w ym ciągu PE 
zzlwgierowa łe w 3-ch aktach Nedbala 
p. t „Polska u, w reżyserji M, Domosław- 
skiego, j 
TEATR REWJI NOWOCZESNEJ „ALHAM- 

BRA“ (Przejazd 34), 

W dniu dzisiejszym i następnych rewja w 
20-tu obrazach p. t, „Dwaj panowie D.“ w wy- 
koónaniu sił artystycznych stolicy z Edwardem 
Rejem na czele. 


— Nie.. — odpowiada kandydat, 
— Doskonale, Przyjmujemy pana... Jest pan 


Frekwencja gości 


W hotelach pustki... 


spadła o 30 proc-—Ludzie unikają pierwszo- 


N 261 


rzędnych hoteli. — Walka z nieuczciwą konkurencją 


cza: 


Jak prosperują w dzisiejszych 
Jak 


sach przedsiębiorstwa hotelowe?... 
się powodzi właścicielom hoteli?... 

Odpowiedź na to pytanie jest zgóry 
przesądzona. Każdy z łatwością może, 
się domyśleć, że ruch hotelowy związa- 
ny jest ściśle z ogólną sytuacją gospo- 
darczą w kraju, 
kryzys musiał się więc z konieczności 
odbić niekorzystnie i na tej gałęzi prze- 

mysłu. y 

Jakie są bolączki właścicieli koteli?.. 
Na co się uskarżają?... Przedewsżyst- 
kiem na 

spadek frekwencji gości. 
Frekwencja ta spadła conajmniej o 30 
procent. 

Jest to zupełnie zrozumiałe w ókre- 
sie, gdy wyjazdy przyjemnościowe z bra- 
ku pieniędzy są coraz rzadsze, a „iniere= 
sownie' również nikt już nie wyjeżdża z 
tej prostej przyczyny, że wszystkie inte- 


resy djabli wzięli. w; 
A podatki trzeba płacić... i to jest 
właśnie 
druga troska właścicieli hoteli. 
Podatki płacą oni nietylko od pokoi ża- 


| POECI 


O RADJA. 
WTOREK, dnia 19-go września, 
11.55—]1.58: Odczytanie programu na 
bieżący. . 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Torunia. 
12.05—12.25 * 
12,25—12,33: 
12,33—12.35: 
12,35—12.55: 
1255—13.00: 


Muzyka lekka z płyt gramofon. 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
Komunikat meteorologiczny, 

D: c. muzyki z płyt. 

Dziennik Południowy. 

13:00—14,55: Przerwa programowa, 

1455—16/00 Muzyka u uk śramofonowych ze 
studia łódzkiego, przerwie komunikaty 
łódzkie, 

16.00—17.00: Koncert popularny z Ciechocinka. 

17.00—17.15: Skrzynka pocztowa — korespon- 
dencję bieżącą omówi dr. Marjam Stępowski. 

1715—18.15: Koncert solistów. Wykonawcy: 

alina Bornasowska (sopr.), Józef Kamiń- 
ski (skrzypce), wsz) 
18.15—18.35: Odczyt z cyklu 
czesna*. E ia 
18.35—19,05: Muzyka lekka z płyt, 
19.20— 19.35: Rozmaitości, 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na- 


„Polska wepół* 


| -5 


stępny. 

A Felieton w rubryce „Na widno-:; 
regu". 

20.00—22.00: Koncert w wyk, Orkiestry P, R.: 

dyr. Józefa Ozimińskiego-i Mieczysław ; 

Salecki (tenor). 

W przerwie 20.50-21.00: Dziennik Wieczorny. 

21.00—21.10: Komunikat Izby P:zemystowo-Han. 
dlowej w zi 

22.00—22,25: Muzyka taneczna, i 

22.25—22,35: Wiadomości sportowe. 


CYRKóWKA " 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Napisał Jan Bilewicz. 


— Widzę, że odpalaca mi pan pięk-|sprawy z tego co mówi i co się wokół 


fióm za nadobne... Nie powiem, by takie 
postępowanie, było bardzo szlachetne. A 
zresztą, — Alicja nagle zmieniła front, — 
ja doprawdy nie wiem o co panu chodzi. 
Mówi pan do mnie w sposób tak dziw- 
ny.. Domaga się pan odemnie wyświet- 
lenia tajemnicy, którą się zasłania nie- 
znajoma przez telefon. Nie wiem o ni- 


` czem. Doprawdy nie wiem o niczem zu- 


pełnie. 

Renner czuł, 
gniew. 

— Niech pani przestanie naigrywać 
się ze mnie, jeśli nie chce, bym przestal 


że porywa go znów 


"z nią mówić. Niech się pani nie znęca 


nademną i nie przeciąga struny. 
< Ton tych słów był tak zdecydowany, 
że Alicja zlękła się ich nie na żarty. Trze 
ba go było uspokoić za wszelką cenę. 

— Niech się pan nie unosi. Rozumiem 
pana dobrze. Ma pan już dosyć tajemni- 
cy, którą się przed panem zasłania owa 
niewiasta, Domaga się pan ode mnie wy- 
iaśnień. Jedno wyieśnienie już pan daję: 
ja nie jestem ową nieznajomą. | Daję 
panu na to słowo. Ze mną pan nie roz- 
mawiał. Czy to panu wystarczy?... 

Romie poczuł się po tych słowach, 
fakby tuż koło niego eksplodował po- 
ċisk armatni. Jakto? Miss Alicja Den- 
ver nie jest ową nieznajomą?... Jeśli nie 
ona — to kto w takim razie,.. Czy to 
mu wystarczy?... 

— Wystarczy mi to, proszę pani, — 
wymamrotał, zupełnie nie zdając sobie 


niego dzieje. 

Szkoda, że Alicja nie widziała jego 
twarzy. Napewnoby zmieniła taktykę 
wobec człowieka, który istotnie był w 
tei chwili godzien najżywszego współ- 
czucia. Ale Alicji zdawało się, że Ren- 
ner nagle zobojętniał na tę sprawę. 
Widzi pan — teraz staje się pan 
nareszcie rozsądny. Wszystko się zmie- 
ni. Wszystko będzie dobrze, Powtarzam 
że sama o niczem nie wiem i tego wszy- 
stkiego o co mnie pan pyta. 

— To mi wystarczy, to mi zupełnie 
wystarczy, — powtarzał w zamyśleniu 
Renner. Potem nagle jakby > 


do siebie: przecież Alicja mówiła mu do- 
widzenia. — Dowidzenia pani! — pow- 
tórzy z żywnością. — Dowidzenia. 

Gdy odkładał słuchawkę, nie wiedział 
zupełnie co się z nim dzieje. Alicja nie 
jest tajemniczą nieznajomą.. Więc kto 
nią jest, u licha!... 

Renner czuł, że jest bliski szaleństwa 
Wyszedł na: miasto: Biegał długo przez 
ulice: szukał spokoju. 


ROZDZIAŁ 158. 
Podrzędny świadek 


Spokoju Renner tego dnia nie znalazł. 
Znalazł jednak zapomnienie od tych bo- 
lesnych dla niego spraw. . Zapomnieńie 
miało postać wezwania do sędziego śle- 
dczego. Za kilka tygodni miał się odbyć 


„stanowi ciężar o wiele większy. 
i dochodzi jeszcze podatek miejski, zagra 


(fabryka kismet. „Płarmactonia Bydgoszcz, 


? Tuz radijo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE 
POLSKIEG : i 


dzień | 


ALLII 


madto brutalem i niegodziwcem, 


jętych, lecz również od oh RA co 
o tego 


nicą niepraktykowany, 
' Najgorzej powodzi się właścicielom 

pierwszorzędnych hoteli, 
gdyż hotele takie, jako nieco droższe, 
wogóle odstraszają gości. Ponadto hote- 
larze uskarżają się na konkurencję wła- 
ścicieli różnych pokątnych hotelików i 
f umeblowanych pokoi, 
którzy 
cą tak 

Ten, 


dają tańsze noclegi, gdyż nie pła- 
wysokich podatków. 

CPYWYWNYKNYWWAWYWAYYYYWYAYWYAYYZYTANYNYIAZYAIANNN 

RATUJCIE WŁOSY!— używajcie 


znany balzam na włosy „MAG“. 
„MAG Ne 1* usuwa radykalnie łupież, 
zapobiega wypadaniu włosów, 

Cena zł. 3.— 
„MAG Ne 2" (nie farba) stopniowo przy- 
wraca siwym włosom pierwotny kolor. 

i Cena zł. 3.— 


A zierski 
ądać w aptekach, drogerjach i perfumerjach. 


22.35—22,40: Komunikat meteorologiczny dla lot- 
, mictwa i komunikat policyjny. 
22.40—23.00: D. c. muzyki tanecznej, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


17.25. MOSKWA (Stalin). „Złoty kogu- 
cik“, p. Rimskij-Korsakowa. Tr. 
z Teatru Stanisławskiego. 

19.55. DAVENTRY. „Cyzanerja”, op. 
Pucciniego. "Tr. z Teatru. Sadler's' 


Wells. 

20.00. LONDYN Reg. Koncert- symfo.! 
hiczny z Queen's Fallu. | 

20.00. ZURICH (Beromuenster). „Holen“ | 
der-Tułacz, op. Wagnera, Tr. z Tea- 
tru Miejskiego. 

20:30. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. . 

20.45. RZYM. X Toreador“ op: Carylla 
i Moncktona. 

20,50. PRAGA! Koncert' symfoniczny." 


l 
DOSYĆ JUŻ 
EKSPERYMENTÓW 


proces przeciwko Ryszardowi Waldeno- 
wi — winnemu sfałszowania testamentu 
ojea na niekorzyść swej siostry — Reny 
Renner był jednym z podrzędnych świa- 
dków w całej sprawie. Został wezwany } 
jako świadek oskarżenia: miał potwier- 
dzić, że istotnie Ryszard Walden odzy- 
wał. się do siostry opryskliwie, trakto- | 
wał ją źle i zachowywał się wobec niej 

wręcz niegrzecznie. Prokuratorowi po- 

trzebne były te zeznania — celem scha- 

rakteryzowania sylwetki oskarżonego. | 
Chciał dowieść przysięgłym, że Ryszard | 
Walden był nietylko oszustem, ale po- 
który 
nie potrafi? uszanować nawet rodzonej 
siostry. 

Nie bez lekkiego drżenia ujął Renner 
w -dłoń kartkę od sędziego śledczego. 
Żeby byli wiedzieli kim jest ów Renner 
-— mający złożyć tak nikłe zeznania... 
Przecież wzywali właśnie Mister Iksa — 
człowieka. który rzecz całą wyniósł na 
światło. dzienne. 

Ale sędzia śledczy nie podejrzewa! 
kogo chciał przesłuchać. . Renner miał 
przybyć za dwa dni. Przybędzie chętnie. 
Rena Walden — jedna z podejrzanych 
przez Rennera o należenie do spisku — 
godna jest tego. by się jej losem zająć 
nieco bliżej. Chyba nie mają pod iego 
adresem szczególnie ważnych pytań. Co 
on — Artur Renner — może mieć wo- 
zóle wspólnego z tym młodym a tak już 


nielubianym przemysłowcem i w dodat- 
ku fałszerzem testamentu. 


Chyba tyle 
tylko, że poznał go na przyjęciu u lady 
Windstone i że wtedy również poznał 


jego siostrę — Renę. To wszystko, co 
wie o tym człowieku. 
była podwóczas mowa o wielkiej sumie, 
jaką przeznaczał Walden dla człowieka. 


Naturalnie, że 


A u ministra trzej najznako- 
I 
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| 
Artyści uciekają z Niemiec 


Hitlerowcy nie chcą uznać 
„gwiazd filmowych" 


| (lu) Niemcy zabrali się obecnie do 


uporządkowania dziedziny filmowej w 
myśl haseł, propagowanych przez Hitle- 
ar. wytwórniach niemieckich powsta- 
ło z tego powodu 
wielkie poruszenie, 
Minister propogandy, Goebbels, wydał 
ostatnio zarządzenie, 
zmniejszające artystom ich pensje o 50 
procent. 

Ponadto zarządzenie to znosi istniejącą 
wszędzie hierarchję zasług artystycznych 
Niemiecki minister propagandy zabronił 
drukowania tłustym drukiem w ogłosze- 
niach i na afiszach nazwisk „gwiazd fil- 
mowych'. Nie wolno również pomijać 
milczeniem artystów, odgrywających w 
filmie mniejszą rolę. Wszyscy muszą być 
traktowani jednakowo. 

związku z tem zarządzeniem, in- 


mitsi artyści niemieccy, lecz audjencja ta 
nie osiągnęła pożądanego rezultatu, 
Wed: e krążących wieści, najlepsi ar- 
tyści niemieccy zrezygnowali z pracy fil 
WAG i mają zamiar przenieść się zagra 


Nowiny filmowe 


„ Hanka Ordonówna w jednym z wy- 
wiadów oznajmiła, iż zrywa: całkowi- 
cie z rewią i wyjeżdża na tournee za- 
granicę: Zamierza ona tam śpiewać 
piosenki w siedmiu językach, przyczem. 
zapowiada zmianę swego stylu... Przed 
wyjazdem zagranicę ujrzymy ją jesz- 
cze w filmie p. t. „Szpieg w masce". 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Ko- 
prowskie o (Nowomiejska 15), S. Trawkowskiej 
(Brzezińs 56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 
Nr. 21]. M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
Jalpi, (Kalna 34), L Czyńskiego. [Rokicit- 


Doktór 


W. Łapino 


powrócił 


który dostanie się do jego mieszkania — 
była również mowa o tem, że mieszka- 
nie będzie strzeżone za pomocą instala- 
cyj elektrycznych... — Tak jest, panie 
sędzio, — przepowiadał sobie Renner 
odpowiedzi przed sędzią śledczym, — 
tak jest. Do mieszkania Waldena wła- 
imał się człowiek, którego jakby Walden 
prowokował. Tym człowiekiem był zna-: 
ny włamywacz Mister X. Co się dalej 
stało?... Tego nie wiem, panie sędzio. A 
raczej wiem z gazet. Mister X zaintere 

sował się ogniotrwałą kasą czy też biur 

kiem pana Waldena. Znalazł w jednej 4 
szuflad dokument, który świadczył o tem 
że Walden krzywdzi i oszukuje swą sio- 
strę. Czytałem, że Walden nie dostał do 
ręki tego dokumentu — tylko sam Mister 
X przesłał go do pana sędziego śledcze- 
go, To wszystko, panie sędzio, 

Tak mniej więcej postanowił Renner 
odpowiadać na pytania sędziego. Na in- 
ne pytania nie mógł wogóle odpowiadać, 
gdyż o niczem nie wiedział, 

Gdy nazajutrz rano, po otrzymaniu 
wezwania do gmachu sądu — Renner, 
leżąc w łóżku przeglądał gazetę (miał 
ten zwyczaj już od dawna) rzucił mu się 
w oczy wielkie nagłówek: 

„Ryszard Walden zbiegł” —, Władze 
posziikują go listami gończemi'. 

W obszernej informacii — dziennik 
donosił, że Walden, którego proces o 
sfałszowanie testamentu miał się odbyć 
w dniach najbliższych — po kilkutygo- 
dniowym pobycie w więzieniu — został 
po przesłuchaniu głównych świadków 
zwolniony za kaucją, Kaucja wynosiła 
wielką sumę. Pozatem oskarżonego mia- 
ły na oku władze: kilku wywiadowców 


stale go śledziło. 
Dalszy ciag far,” 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiezł 
dóń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bazażowy. 

Na podstawie tego kwiłu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między zazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
SEK z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z ttez- 
ką oraz dozorca  Owytm panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiei, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na eleganoka dama o niezwykłej urodzie: 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zymą. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
pry i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 


Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stattowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policia oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary, 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego egę, siłacza Felka, 
i razem szpiegują Soy” Za ŁA ig 

„ chodzi do, watki między Pakułą a. jedn 
_ Jego karmratów. ptżyczem Pakuła Dolinie: 
ciem noża zabija swego rywala. Jaś, wi- 
dząc to, ma go teraz w ręku i nie obawia 
się już denuncjacji z jego strony. 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- |' 
kata Głowniewskiegó, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczytia, 
której na imię Stefcia, 

Głowniewski zainteresował się losem 

hudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 

przyczyn padł zemdlony na podłogę... 

"Krąg zagadek wokół tajemniczych wali- 
zek zacieśniał się coraz bardziej, 

Policia wyznaczyła tysiąc złotych nagro- 
dy za wykrycie okrutnego. mordercy. Mimo 
wysiłków nie udało się jednak ustalić kim 
jest morderca i jego ofiara. 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka. 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
demuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
jąc się zemsty Jasia, nie chce sie podjąć tej 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Cudz i skłoniła go do popeł- 
nieja samobójstwa.. Dlaczego Zawidzkim za 
leży na śmierci Chudzika i kim on jest właś- 
ciwie — niewiadomo, 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidlić Chudzika, któ- 
ry przez nią zapomina o swej biednej na- 
rzeczonej. 

Chudzik poraz pierwszy odwiedził księ- 
źniczkę w hotelu. Po miłej pogawędce, w 
czasie której księżniczka w dalszym ciągu 
ine przestawała go fascynować, podniósł ts 
wreszcie i rzekł: 

— Już pójdę... 
Księżniczka nie zatrzymywała go. 

— Ale przyjdzie pan do mnie jeszcze, 
orawda? — zapytała zalotnie. 

— Tak.. — odparł Chudzik — Jutro... 


— Dobrze... Będę czekaka.. Pojedzie- 
my razem na spacer... Proszę przyjść o 
jedenastej... 

Chudzik skinął głową, Gdy znalazł 
się za drzwiami, odetchną! głęboko. Ale 
w tej samej chwili ogarnęła go wielka 
tęsknota», Zapraznął znowu spojrzeć w 
jej oczy, słyszeć jej głos, oddychać wo- 
nią jej perfum... Lecz drzwi były już 
zamknięte». 

Twarz mu płonęła. rozęlądał się do- 
koła. jakgdyby przylechał do obcego 
miasta... Co teraz powie Stefie?... Jak 
jej to wytłumaczyć?..- 

— Poco wogóle 
ksigżniczką? — pomyślał. 


zaczynałem z tą 
— Przecie 


ona nie dla mnie! Gdybym nawet został | 
hrabią, nie poradziłbym sobie z taką ko- 
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bietą... Dla mnie jest Stefka... Dlaczego 
ją odtrąciłem?.. Pójdę zaraz do niej, 
wszystko opowiem i poproszę o wyba- 
czenie... Stefka jest dobra, wybaczy... 

Tak rozmyślając. zbliżał się do do- 
mu, gdy nagle usłyszał tuż przy sobie 
jakiś głos: 

— Czy pan Józef Chudzik?.« 

Odwrócił się. Przed nim stał jakiś 
poójacę Za nim drugi. 

„ jam 


— Tó, proszę- niech pan z nami po- 
'zwoli... 
Na jezdni stało auto Mężczyźni ski- 
nein nań głową 
okąd panowie chcecie mnie za- 
włeźć? — zapytałem drżącym głosem. 


— Pan pozwoli... Pojedziemy do u- 
rzędu śledczego... 

— Dlaczego?... Co się stało?... 

— Pan jest aresztowany... — brzmia- 


ła krótka odpowiedź wywiadowcy. 


m 0 


| Rozdział dziewiąty. 
„Mom jest mordercą...” 


Nadkomisarz Bełza: otworzył teczkę 
z aktami, gdy do gabinetu wszedł poli- 
cjant i zameldował: 

— Panie nadkomisarzu. 'sprowadzo- 
no Józefa Chudzika.,, 
Dawać go tu! — odparł riadko- 
BRE uradowany i odłożył teczkę na 


Dwai wywiadowcy wprowadzili bla- 
dego, Chudzika, 

— Niech pan siada.. — rzekł Belza. 
— Pan Józef Chudzik. tak?... 
Tak... Wracałem właśnie do do- 
mu i ci panowie zatrzymali mnie-.. nie 


( wiem z jakiego powodu. 


— 


Nie czuje się pan winnym?... 
zapytał nadkomisarz. 

— Nie... Mam czyste sumienie., 

gapet" zen. A słyszał pan coś o Wwa- 

ach2... i 

Chudzik zbladł. 

— Dlaczego pan 1 zbładł?.. Dlacze-= 
go?.. Proszę powiedzieć natychmiast 
dlaczego pam <zbladł?... pvr j 
a nis.. 


ser Odpowiedzieć na;pytanie: — dla- 


czego pan zbladł... No?... Nie może pan 
odpowiedzieć na to pytanie?... 

Chwila ciszy, podczas:której nądko- 
misarz przyglądał się Chudzikowi przy- 
mrużonemi oczyma, wreszcie rzekł 
zmienionym torem: 

— Dobrze... Więc pan nie chce odpo- 
wiedzieć ma to pytanie... Doskonale... 
A może zechce mi pan laskaiwie powie- 
dzieć co pan robił przedwczoraj ?... 

— Przedwczoraj?... Nic... Siedziałem 
orzed dworcem, jak- zwykle.. 

— Co znaczy .jak zwykle”., 
jest pańskie zajęcie?... 

tak... Właściwie nie mam żad- 
nego zajęcia... Jestem ' bezrobotny:... 

Wzrok nadkomisarza Bełzy prze- 
ślizgnął się po nowym garniturze Chu- 
dzika i zatrzymał się na jego laseczce. 

— No... Jak na bezrobotnego jest pan 
bardzo przyzwoicie odziany... Chciał- 
bym zostać bezrobotnym, aby móc się 
tak samo ubierać... Skąd pan wziął pie- 
niądze na garnitur. pantofle, kapelusz, 
palto i' laseczkę, co?.., 

Chudzik nie chciał mieszać do tej 
sprawy księżniczki, więc odparł: 

— Znalazłem na ulicy 50 dolarów.. 

o już tę bajeczkę... — odparł 
nadkomisarz, marszcząc groźnie brwi. 
wiadał pan to samo przedwczo- 
raj, gdy aresztowano pana w związku z 
usiłowaniem puszczenia w obieg fałszy- 
wego banknotu 50-cio dolarowego!... Ale 
przecież odebraliśmy panu ten banknot... 

— Tak, ale znalazłem dwa... — brnął 
dalej w kłamstwie. 

Nadkomisarz uśmiechnął się. 

Dwa pan znalazł... Zobaczymy”. 
Więc przedwczoraj siedział pan, jak 
zwykle. meg dworcem?... ; 


. Czy to 


— 


— No, i cóż dalej?.. 

— No. i nic,,. 

— I nic się nie stało?» 

— O ile sobie przypominam, 
nadzwyczajnego... 

— W takim razie będę musiał panu 
przy pomnisć urektóre szczegóły tero 
dnia... Dawne że Lan nie pamieta Co 
się działo przadwiz0raf.. 

To mówiac MEENA A Bełza nå- 
cisnął dzwonek. 2 gdv „w drzwiach 
ukazał się nol iant. Belza rzesł doń 
tajemniczo: i 


ris 


— Nr>l! 
Po chwili do gabinetu wszedł kole- 
jarz, ten sam, który wydawał Cliudzi- 


kowi nieszczęsną walizkę na dworcu 


bagążowyr: 

— Przypominacje sobie tego ptasz- 
ka? — zwrócił się nadkomisarz do ko- 
lejarza. 

Tamten przyjrzał się uważnie Chu- 
dzikowi i twarz mu się owrazu rozjaś- 
niła: 

— Tak, poznaję... To onl.. "Ale przed- 
wczoraj wyglądał jeszcze. jak nędzarz! 

Chudzik spuścił głowę: 

— Więc zeznaicie, że ten oto Chu- 
—|dzk odebrał przedwczoraj na dworcu 
żółtą walizkę, a na pytanie wasze, czy 
dla siebie odbiera tę walizkę, odpowie- 
dział, że jakiś pan dał mu ten kwit i ka- 
zał zaniećś walizkę do domu, tak?.. 
` — To nie on tak powiedział, tylko 


jego synek... — poprawił kolejarz. 

— Aha, synek... ale on; nię /zaprze- 
czył?.. HWS i 

sj Nie.. Ta zaj 

— Nia, Š i 


— To szystko jedno... No. dobrze. 
Cóż pan na to, panie Chudzik i? 

Chudzik milczał, Nadkomisarz ski- 
nal głową, dając znak kolejarzowi. że 
jest narazie niepotrzebny... 

— No, więc przyznaj się pan, panie 
Chudzik! — rzekł nadkomisarz po wyi- 
ściu kolejarza — Pan jest mordercą! 

— Ja? — Chudzik porwał się z 
krzesła — Ja nikogo nie zamordowa- 
lem!.. Ja nic nie wiem... Jestem niewin- 
ny!.. 

Rozglądał się dokoła przerażonym 
wzrokiem, jakgdyby szukał potwierdze- 
nia swych szczerych słów... Ale wokół 
panowała cisza... Przerwał ją tylko ci- 
chy chichot nadkomisarza, który poki- 
wał powątpiewając głową i odparł: 

— Niech się pan lepiei przyzna... W 
walizce tej leżały części NSE cia- 
ła i pieniądze, tak?.. 

Chudził milczał. 

— Jeszcze tego samego dnia — ciąg- 
nął dalej nadkomisarz — chciał pan 
skorzystać ze swego łupu i wymienić 
pierwszy banknot pięćdziesięciodolaro- 
wy, ale okazało się, że banknot ten jest 
sfałszowany:.. Zatrzymano pana, ale 
zaraz zwolniono, gdyż rewizja w mie- 
szkaniu nie dała żadnych wyników... 

Nadkomisarz zamyślił się po chwili 
i sprostował: 

— Nie.. przepraszam.. omyłliłem 
się... To było wczoraj, a więc naza- 
jutrz po odebraniu walizki z dworca.- 
`. Nadkomisarz Bełza z całą Świado- 
mością nie rekonstruował w chronolo- 
gicznym porządku wszystkich ostatnich 
czynów Chudzika, sądząc, że zmusi w 
ten sposób Chudzika do "mimowolnego 
przyznania się do winy. Ale Chudzik 
milczał uporczywie... 

— Natomiast tego samego dnia je- 
szcze rzucił pan tę walizkę do stawu... 
Pan nie zaprzecza?.. Doskonale». Na 
wszelki wypadek możemy sprawdzić... 

Nadkomisarz nacisnął dzwonek, a 
gdy wszedł policjant, rzekł: 

— Nr. 2! 
|- Do. gabinetu weszła kobiecina 
chustce. 

- Poznajcie tego pana?.. Czy to 
ten, sam. który w polu chciał zostawić 
tę walizkę?.- 


w 


MATTI 


"RWPZ 


ACE RY BA „A! 


Kobiecina przyjrzała mu się uważ- 


— Taki zmieniony — rzekła — że 
Poznać nie mozę... 

— Aha, zmieniony... Ale gdy włoży 
swój dawny strój, napewno go pozna- 
cię... No, dobrze:.. Możecie iść... 
Chudzik w dalszym ciągu nie podno- 
sił głowy. 

— Widzi pan, że mamy dość świad- 
ków, którzy mogą stwierdzić, że pan 
jest właśnie okrutnym mordercą!.. Ale 
może pant nie wystarcza ta 
świadków ?.. Móże pan zechce dowieść, 
że walizka. którą odebrał pan na dwor” 
cu, nie jest tą samą, którą wyłowiono 
ze stawu i w której tkwiła odrąbama re- 
ka ludzka... I na to mamy świadka, któ- 
ry stwierdzi, że walizka ta była właś- 
nie identyczna- 

To mówiąc, nadkomisarz wyciągnął 
z szuilady pomieta gazetę... 

Proszę, niech pan przeczyta... — 
zwrócii się do Chudzika — Pan nie 
chce?.. Więc ja panu przeczytam... Wi- 
dzi pan ten tytuł?.. „Klęska głodu na 
Ukrainie”... Tak brzmi tytuł depeszy na 
pierwszej stronicy... Gazetę z tym ty- 
tułem znaleźliśmy w walizce, wyłowio- 
nej ze stawu,» Słyszy pan?.. W tę ga- 
zetę owinięta była odrąbana ręka ludz- 
ka... A teraz niech pań uważa... 
Nadkomisarz poraz trzeci 
dzwonek. 

— Nr. 3! 

Do pokoju wszedł policjant i wypru- 
żył się jak struna. Chudzik zwolna pod- 
niósł głowę. Spojrzał na twarz polician* 
ta. Skrzyżowały się ich spojrzenia... 
Gdzie on już widział tę twarz?.. Aha. 
Był to ten sam policjant, który przy- 
szedł doń przedwczoraj wraz z rejen- 
temal w tej chwili Chudziki ujrzał 
przed oczvma ów straszny obraz. gdy 
wzrok molicianta zatrzymał się ra wy- 
stajacei spod łóżka walizie. Chudzik w 
wielkiem zdenerwowaniu zapomnial 
wówczas przymknąć walizę. z której 
wystawa! róg gazety z widocznym, nie- 
dokończonvym tvtułem: 

„Klęska mati na“, 


nie. 


nacisnął 


Ten tvtuł właśnie ściągnął wtedy 
wzrok nolicjanta..- 
— Panie Grzesiak... — zwrócił się 


Bełza do Policianta. wvciagajac rękę — 


Gdzie nan już widział te gazete?.. 

— W mieszkaniu Józefa Chudzika, 
panie nadkomisarzu... — brzmiała lako- 
niczną odpowiedź poliełanta. 

A czy nan poznaje tego pana?, 
Chwila. milczenia, wreszcie: 

— Tak jest, panie nadkomisatzu... 
To jest właśnie Józef Chudzik! 

—. Dziękuję!. To wystarczy!.. 
Policjant zasalutował i wyszedł. 

— No?...— zwrócił się Bełza do 
Chudzika — Jeszcze pan będzie prze- 
czył?.. Chyba pan nie * będzie robił z 
siebie durnia... Mamy jeszcze świad- 
ków, którzy mogą ewentualnie poprzeć 
akt oskarżenia... Tylko móże pan mi po- 
wie kogo pan zabił i dlaczego pan dö- 


konał tej okropnej zbrodni?.. Nie chce 
par powiedzieć?.. Nie trzeba... Ale my 
i to wiemy.. Zabitym jest... hrabia Ka- 


zimierz Burski... 

Chudzik nie wytrzymał już w swem 
milczeniu i zerwał się z krzesła: 

— Kto?. Kto został zabity ?.. 

— Hrabia Kazimierz Burski... — od- 
rzekł spokoinie nadkomisarz — Pański 
rzekomy ojciec... Wiech pan nie udaje, 
że pan tego nie wie.. 

Kiedy ja nie wiem naprawdę... 
Więc on się nazywał Burski?.. Mój oj- 
ciec?.. Ja go nie zabiłem!.. — wołał 
Chudzik, aż wreszcie wyczerpany padł 
na krzesło. 

— A jednak mamy dowody na to. 
że pan go zamordował i że to są jego 
zwłoki... Zresztą — nadkomisarz na- 
cisnął dzwonek — niechaj to rozstrzyg- 
nie sad.,. Ja swoje zrobiłem... 

I zw racając sie do nolicianta, 
stanął na progu. dodał: 

— Zabrać go i skuć w kajdany- 


(Dalszy ciąg jutro). 


który. 


liczba * 
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Pelna tabela w granych 


1988 


61 


polskiej ioterji państwowej 


Wczoraj w 10 dniu ciągnienia piątej 93 734 843 920 59085 50 65 196 227 312 517 649 
klasy 27-ej polskiej loterji państwowej. 525 33, 530 60184 374 455 672 78 92 826 42 


61044 136 264 331 37 454 617 21 766 62075 395 
wygrane padły na numery następujące: |451 65 93 705 13 813 78 63082 351 483 91 542 
ZŁ. 10.000 — 13142 57144. 


87 610 39 68 74 785 99 852 913 87 64206 17 45 


PU RE: EEG SE OE Z 
— a G 230) 
A, 2009 4963 22351 43410 60748 54 312 432 71 543 84 797 895 905 56 68222 349 


73613 80242 85705 102760 108046 107593 | 


x 415 548 876 917 39 69160 234 327 506 622 960 
113662 132566 132732 136800 149789. |81 84 70069 92 95 172 289 333 494 588 90 711 
Zł. 1000 — 2100 25452 38519 51363 825 35 45 997 71086 112/38 239 304 481 84 601 


2715 97 710 36 88 801 72031 35 95 249 93 319 77 
53715 54327 61077 61201 62179 62748 co 758 882 994 73307 607 781 800-36 74009 110 


61284 68395 68803 72508 74142 76072 |16 47 88 220 32 311 632 36 716 806 33 930 56,90 
18758 79289 83695 84953 85041 87333 75016 27 714 838 77 960. 
89073 91494 95819 112239 113561 121844 |. 26163 225 30 460 634 741 3 800 218 68 
131525 132124 132320 132052 136476 119 380 485 602 9 10 60 735 866 
: 78101 25 45 205 366 418 88 608 805 50 79165 
138512 139846 150301 153085. 242 431 644 720 61 821 77 85 906 80128 86 267 
451 583 601 732 75 94 98 871 81040 208 12 34 
62 322 97 460 505 10 84 681 835 47 52 82007 140 
364 50 83 546 67 83 769 877 85 908 83021 167 
303 40 64 460 522 65 672 787 806 41 84040 51 
62 188 203 48 78 37U 450 727 34 885 85177 238 
301 513 19 70 736 835 86007 309 59 66 402 522 
1535 70 978 87039 175 254 366 359 786 800 87939 
171 88040 116 352 793 843 924 80057 161 416 71 
92 552 638 734 816 79 905 90133 196 353 97 416 
66 76-585 93 787 842 006 57 91026 29 363 417 
22 44 89 511 60 621 819 904 92036 62 235 304 
74 445 506 30 36 882 901 41 93242 592 710 78 
84 96 913 94093 181 246 440 630 85 771 76.820 
940 95121 3088 477 529 46 90 672 743 96 
96043 85 124 30 344 646 59 65 793 865 98 996 


Nasi szczęśliwi P. T. Gracze 1} 10 000 
„otrzymali jużwypłacone przez nas Šf, IV. 
które padły w 9-ym dniu ciągnienia 5-ej kl. na 

Nr. 73178, oprócz tego w mojej 1 5 M0 
szczęśliwej kolekturze padło „w 
zi. 2,000 na Nr. 117,280, zł. 1.000 na Nr. 148,776, 
zł. 1.000 na Nr. 63,173, zł. 1.000 ma Nr. 59.714 
Ograniczona ilość losów jeszcze do nabycia. 
Wypłacamy wszelkie wygrane. 
| F. BRAJTSZTAJN, Piotrkowska 14 


Po 250 zł. na N-ry: 
14 36 154 223 58 83 95 432 505 16 37 852 


772 933 50 153006 62 161 343 573 94 645 895 
907 26 154009 124 280 539 66 674 809 84 919, 


W drugim ciągnieniu padły następu- 
jące wygrane: 

ZŁ. 10.000 51303 

ZŁ. 5.000 14969 27436 29297 90305 
65401 152961 

ZŁ. 2.000 9174 20826 22607 27049 37726 
42304 42852 42507 42184 52927 5990! 
63259 71072 129381 141513 152590 

ZŁ. 1.0000 98 3216 4932 10397 12810 
15295 19470 33458 43572 50493 53102 
56134 59295 60043 61785 66241 67045 
76530 79183 80415 88825 98363 101057 
104926 110889 117738 122117 128301 
131905 133350 134535 137506 141672 
142895 144758 149254 149932 


Po 250 zł. na N-ry: 


81 264 401 531 836 43 1080 135 99 37í 74 
451 587 690 755 95 929 2273 460 74 8:1 3056 107 
70 206 400 563 74 698 796 4077 1 8 332 49 96 
442 603 813 973 -5065-79 339 491 99 532 639 720 
818 56 964 6579 604 758 920 24 66 7452 437 929 
94 8389 545 617 35 994 9433 878 973 85 10010 158 
97 289 336 76 78 601 59 885 942 11163 278 312 
49 719 862 12026 224 44 79 362 422 515 655 59 
825 962 13294 317 37 553 88 94 612 24 914 22 
14023 86 204 306 617 36 89 97 757 931 15020 
92 163 276 91 347 87 432 44 96 558 693 858 


922 41 1012 126 223 358 64 400 14 56 81 92 
5s2 905 2132 244 94 338 78 88 468 89 598 819 
6? 5022 123 29 326 411 647 88 74 937 62 4046 
53 58 110 272 88 439 633 65 717 59 83 876 5081 
' 132 61 219 579 415 24 61 537 45 74 921 6113 
5 42 270 £CY9 554 750 97 964 87 96 7029 38 58 
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lib 267 801 J4 490 537 706 37 923 30 79 8007| 


35 67 122 202 55 68 405 11 56 665 70 96 742 
9117 41 209 €4 349 406 718 809 948 
10443 605 52 723. £36 45 80 919 68 11129 98 229 
69 08 300 16 35 576 656 90 733 46 75 97 b31 77 
12025 72 Vi 346 577 641 908 13220 580 625 52 
743 61 610 08-026 14299 427 750 15003 102 210 
432 540 643 51 78,87 16051 67 95 252 338 62 
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AL. Kopciowski 


gbaRGYKGDCHES, 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


Doktór 


H. SZUMACHER 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 143-62 
öd | 1 pół — 4, 6—9 wiecz, w nle- 
dziele i święta od 10—] 


Ceny lecznicowe. 


CHOR. 


POKÓJ z 
jjnajęcia, ul, Łą 


Tel. 141-22. 
Dziś i dni następnych 


spec. chor. 
I włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór.|Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 


S. Kryńska 


godz. przyjęć od 9—11 i od 3—4 po poł. 
Sienkiewicza 3% 
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Film, który bije rekordy powodzenia oraz film polski p. t. 


W rol. gł. Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Józei Węgrzy. 


DR. MED. Dr. MED. 


M. Rundszteja 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


Pomorska 1, tel. 0-84 


wenerycznych, skórnych 


przyjmuje od 4—8-i. 


DR. MED. 


Złofo BIŻUTERIĘ, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski I FIJAŁKO, 


SKÓRNE 1 WENERYCZNE |N ŚIOrRKOWSKA 7. 


(kobiety i dzieci) 


POKÓJ ładnie umeblowany przy chrze 

ściiańskiej rodzinie ż wygodami i nle- 

krępującem wejściem możliwie z ko- 

rytarza potrzebny zaraz. 

Andrzeja — Św. Anny lub Przejazd — 

do Ad-lime przepowiednie. 
15lm. 19. 


telef 146-10 

kuchnią w ogródku do wy-jAnć - è z 

kowa 19, róg Kopernika.|JGłówna. Oferty sub „Solidny* 
= Iministracji. 


— — 
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LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


POWRÓCIŁA 


Gdańska 37 


tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 


871 928 73041 223 509 36 743 74029 92 166 325 w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 


Boris Karloff, Mac Clarke, Lew Ayres o ooa osa ns v. 


NOG w CHICAGO 
KESIEZNA KŁOWICESA 


40-10 


YI U 


LEKARZ - DENTYSTA 


M. Glazer ||. NUSRAUMOWI 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE . 
Zachodnia 64, tel. (45-40, Piofirkowska 54 


przyjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 wiecz, 
w niedziele I święta od 10—12 wpol 


Dr. J. NADEL 


| akuszer -ginekolog 
{Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 
rzeprowadził się na 


NDRZEJĄ 4 


TELEFON 228.92 


Okolica —ISŁYNNA Chiromantka z Galicji zdoby- 
la dużo podziękowań i uznania za tra=| kania w nowym domu 
Piotrkowska 


przyimuje od 3—7 po poł. 


telef. 121-23 


KAPELUSZE DANS 


na sezon jesicnny 


poleca 


„EBAEEENA'* 3 
Gj by oc ża B Ę 


ejście p. bramę 
trzypokojowego - miesz- 
„W now z wygodami, 
223,|w śródmieściu, niedrogie komorne, — 
iDzwonić 222-25, 30 


POSZUKUJĘ 


Echa pobytu Cracovii w Wiedniu 


Pechlebna opinja prasy wiedeńskiej 


Cracovia, mimo dotkliwej porażki, 
pozostawiła w Wiedniu dobre wrażenie 
dowodem tego są głosy różnych wie- 
deńskich gazet, między innemi i facho= 
wego pisma sportowego „Sporttag- 
blatt“; Poniżej podajemy opis meczu 
przedstawionego przez ten dziennik: 
Pod tytułem: dobra gra polaków, ale 
przekonywujące zwycięstwo Rapidu, 
zaznacza, że Cracovia zadowoliła w zu 
pełności i nie zawiodła wiedeńczyków. 

Przedstawia ona zespół fizycznie sil 
ny, dobry technicznie i umiejący wal- 
czyć — nie mogła jednak mimo to prze 
szkodzić Rapidowi tak wysoko wy- 
źrać, 

Jak w wielu wypadkach, tak i w tym 
rezultat mie- odpowiada przeblegowi 
gry i nie przedstawia dokładnego obra 
ži obu zespołów. 

„Polacy prowadzili długo otwartą 
grę i atakowali nie mniej aniżeli Rapid 
dopiero około 70 minuty będąc wyczer 
pańymii, oddali głos Rapidowi i wtedy 
wynik uległ gwałtownej zmianie. 

W końcu zaznacza „Sportagblatt”, 
że polacy umieją wszystko co od pier- 
wszorzędnej drużyny wymagać można 
i trzeba, brak im jednakowoż tego wy- 
tafinowania, które nabyć można tylko 
w spotkaniach z plerwszorzędnymi i sil 
nymi przeciwnikami. 

Podaje również wspomniany dzien 
fik ópis poszczególnych graczy, gdzie 
podobali się przedewszystkiem Pająk, 
Smoczek I Mysiak oraz, że mimo dos- 
konałej gry kombinacyjnej, brak im ta- 
kich graczy jak Bican, Binder i Smistik 
(reprezeńtatywni gracze Rapidu) i że 
te właśnie „maleńkie" braki złożyły 
się na przegraną Cracovii. i 
. „Der Abend“ podaje również. że mi 
mio przegranej, Cracovia pozostawiła 
swą dobrą grą jaknajlepsze wrażenie. 
Gracze Cracovii prowadzą piłkę dosko 
nale, są szybcy, jednak.. brakuje im 
zdecydowania i wyrafinowania graczy 
wiedeńskich. 

Gra była zupełnie otwartą aż do 70 
mim, po której polacy opadli na siłach. 
CZA grę pokazali Pająk I My- 
siak, 

„Wieńer Mittags-Zeitung* pod tytu 
łem 6:0 za 2:2 opisuje w żartobliwy spo 
sób, że Rapid zemścił się za nierozegra 


kiem, a swemi taktycznemi pociągnię- 
ciami sprawiali Rapidowi nie. mało kło 
potu. 

Grają oni ładnie szybko, troszkę jed 
nak za szablonowo co na doskonałą 
drużynę, jaką jest Rapid, nie wystar- 
czyło. Pismo to wymienia nadzwyczaj 
ną grę bramkarza Otfinowskiego, Paja 


ka, Mysiaka i „starego internacionała *; 


Żiżkę (pomyłka z Chruścińskim). 
Wszystkie pisma podnoszą zgodnie 


z z 


o LJ 2 


Walasiewiczó 


w wywiadzie, udzielonym jednemu z 


haterka niedzielnych zawodów lekko- 
alletycznych w Poznaniu, Stanisława Wa 
lasiewiczówna oświadczyła, że w dniu 19 


października, opuszcza na stale Polskęi| 


wraca do Ameryki, 


Nowy mistrz Świata 


bardzo elegancką grę Cracovii. mimo, 
że grano bardzo ostro, jednak w grani 
cach dozwolonych. 

Nadmienić tu wypada, że Cracovia 
wyjechała do Wiednia bez Selchtera i 
Malczyka. Za tego ostatniego wypoży* 
czyła Cracovia — za zezwoleniem Gar 
barni i Polskiego Związku Piłki Noż= 
nej Smoczka, który nawiasem mówiąc 
ią bardzo dobrze i ogólnie się podo= 

at. j 


ry 


W finale turnieju tenisowego o mis trzostwo świata dla zawodowców Niis= 
slein (z lewej) niespodziewanie pokonał Tildena (z prawej). 


Zi —— 


wna ODUSZCZa Polske 


Rekordzistka świata wraca ną stałe do Ameryki .. 


| Waelasiewiczówna dalej oświadczyła, 


|dziennikatzy, rekordzistka świata i bo- że postanowienie jej jest” nieodwołalne, | 


| aczkolwiek w Polsce czuje się doskona- 


"le f niema słów wdzięczności dla swoich 


| rodaków. 
Ponieważ rozmowa powyższa z dzien 


| nikarzem warszawskim odbyła się przed 
Jako powód tej nagłej decyzji Wala. | 


zawodami w Poznaniu, w których Wala- 


I 


7 


EEN 


na 


Drużynowy wyścig 
kolarki Ł. K. S-u 


W niedzielę odbył się na trasie Łódź 
— Łask — Lutomiersk Konstanty- 
nów — Łódź, wynoszącej 78 kim. wy- 
ścię drużynowy kolarski ŁKS-u s 

Zwyciężyła drużyna w składzie 
Hofsznelder, Paflik, Gatkowski, Krachu- 
lec, Iżykowski, Olas w czasie 3 godz. 
18 m. 35.3. sek. (Łącznie z półgodzinnym 
odpoczyńkiem w Łasku). 


Bieg drużynowy 
o mistrzostwo ckręgu 
W niedzielę odbędzie się na stadjonie 
WKS-u bieg drużynowy 0. mistrzostwo 


okregu oraz bieg na przełaj dla kobiet 
zrzeszonych na dystansie około 1200 m. 


Makkabi krakowska 


zwycięża w mistrzostwach 
- |ekkoatiełycznych 
Na stadjonie w Królewskiej Hucie 
odbyły się dzisiaj przed południem dru 
gie ogólnopolskie mistrzostwa lekkoat 
letyczne żydowskich klubów. 
W zawodach brało udział przeszło 
200 zawodniczek i zawodników. 
Wyniki uzyskano na ogół bardzo do 
bre. W ogólnej punktącji zwyciężyła 


i krakowska Makabi. 


| Międzynarodowe wyścigi 
| motocyklowe w Mysłowiczch 


Wczoraj odbyły się'na stadjonie w 
Mysłowicach międzynarodowe wyści- 
gi motocyklowe na torze żużlowym. 

W zawodach brali udział zawodni: 
cy z Polski, Abisynji, Austrii, Czecho- 
słowacji, Jugosławii i Styril. 

Mistrzostwo toru mysłowickiego zdo 
był Krysta (Bielsko) — także | wszyst 


kie inne biegi przyniosły. + zwycięstwo. 


polakom. - 


zwyciężył czterokrotnie, dwa biegi wy 
grał Baron z Bielska. 


|Zwycięstwo piłkarzy 


węgierskich nad szwajcarskimi 
Rozegrany ubiegłe! niedzieli w Buda- 


siewiczówna podaje, że od czasu pobytu siewiczówna ustanowiła dwa nowe rekor peszcie międzypafi' wowy mecz piikar- 


w Polsce, forma jej znacznie obniżyła się 
i że jedyńą nadzieją pozyskania dawnej 
klasy jest sumienny trening pod okłem 


ny wynik w Krakowie, pół tuzinem — | wybitnego fachowca i opiekuna Wala- 


„bombek“, 

Przebieg gry nie był jednak tak za 
straszający jednostronny, jakby to wy 
nikało z rezultatu. 

Polacy prowadzili zupełnie otwartą 
gte i byli równorzędnym przeciwni- 


Rozmaitości sportowe 


W międzypaństwowym meczu pił- 
karskim w Budapeszcie, Węgry pokona* 
ly Szwajcarię 3:0 (1:0): 

— W Berlinie w dniu ońegdajszym 
Nuesslein pokonał Tildena w stosunku 
1:6, 6:4, 7:5, 6:8 i niespodziewanie zdo- 
oyi mistrzostwo Świata dla zawodow- 
ców. 

— W meczu lekkoatletycznym, któ- 
ry odbył się w Paryżu, Niemcy poko- 
nały Francję w stosunku 68:63. 
międzynarodowym biegu ma- 
ratońskim we Wiedniu zwyciężył Tue 
schek (Austria) w czasie 2:36,55 (nowy 
rekord austriacki) przed Śchultżem 
(Czechosłowacja) 2.37.31 (rekord cze- 
ski) i Brna (Czechosłowacja) 2.39.52. 


Mmmhmmmmmm 
KR T a a EB Boy 
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PRZEJAZD 2 


ki (Naprzód — L 


mmm Nadprogram tygodnik dźwiękowy. 


siewiczówny d-ra Griiiina. 

Walasiewiczówna podaje również mo 
tywy prywatne, jak tęsknota za rodziną 
oraz chęć zaopiekowania się młodszą sio 
stra Klarą, z której „Stasia* pragnie 
uczynić wielką zawodniczkę, 


tlita bokserów polskich |: 


! dy światowe, istnieje nadzieja, że uda 
| się naszą rekordzistikę jednak nakłonić 
do pozostania w Polsce, gdyż najważniej 
,szy mołów (słaba forma), jest już obecnie 
nieaktualny, W tej chwili, Walasiewi: 
czówna znajduje się w tak rewelacyjnej 
formie, że nie zachodzi konieczność od- 
bywania treningów pod okiem d-ra 
Griifina, | 


walczyć będzie w niedzielę w Warszawie w zawodach 
eliminacyjnych 


W nadchodzącą niedzielę dnia 24 b. 
m, odbędą się w Warszawie w Cyrku eli 
minacyjne spotkania bokserskie przed 
ustaleniem składu na mecz z Czechami 
w dniu 8 października. 

Do eliminacji wyznaczedi zostali na- 
stępujący zawodnicy} 

W. musza; Rothole (W-wa) — Pa- 
wlak (IKP). 

W. kogucia; Polus (niest.) — Kazi- 
mierski (Polonja). 

W, piórkowa: Cyran (Skoda) = Rudz 
ipiny). 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! l 


EAD PEN S” 


W roli tytułowej EWG. BODO, w pozostałych rolach ima Benita 
M. Ćwiklińska i £. Tom 


Passe-partout, prócz unzędowych nieważne, 


W. lekka: Bąkowski (Skoda) — Ba- 
nasiak (IKP). 

W. półśrednia: Seweryniak (Skoda) 
— Garncarek (1KP). i 

W, średnia; Chmielewski (IKP) -— Pi 
sarski (Skoda). 

W. półciężka: Antczak (Skoda) — 
Wystrach (PKS — Katowice). : 


W wadzie ciężkiej eliminacji nie bę. 


dzie, gdyż Piłat z Warty poznańskiej 
znajduje się w b. dobrej formie i niema 
w tej chwili poważniejszego przeciwnika 
w kraji 


Wspaniałej komędjl muzycznej 


ski Węgry — Szwajcarja 
zwycięstwem reprezentacji 
stosunku 3:0 (1:0). 
Międzypaństwowy mecz lekkoatle* 
tyczny Niemcy -- Francia rozegrany u- 


zakończony 
Węgier w 


;biegłej niedzieli na olimpijskim stadione 


Colombes pod Paryżem zakończył się 


| zwycięstwem reprezentacji Niemiec w 
i stosunku 68:63, 


Drużyna niemiecka powitała publicz- 
ność .w sposób hitlerowski przez nodnie= 
sienie ręki co wywołało gwizdy i ryki. 

Zawodom przyglądało się 20 tysięcy 


Nowy rekord światowy 
w bleu na 1500 mtr. 


W Medjolanie rozegrany został ubie- 
głej niedzieli mecz lekkoatletyczny An- 
glja — Włochy, w ramach którego za- 
wódnik włoski Bacalli ustanowił nowy 
rekord światowy w biegu na 1500 mtra 
uzyskując czas 3 min. 49, Mecz zakoń- 
as zwycięstwem Włoch w stosunku 


POS. Warie ciah 
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Groźba anarchii na Kubie i 


Wskutek zamieszek politycznych na Kubie, w kraju tym rozpętała się zupeł- 


na anarchia. Na adięchi widzimy wielką 


demionstrację komunistyczną w Havya- 


nie, stolicy Kuby. 


emr s 


Komandor foty amerykańskiej Carpenter wraz z P ENEAS mu 5 samo- 
lotami, ustanowił nowy rekord lotu bez zatrzymania 


na trasie 1788 kilome- 


trów. Na zdjęciu widzimy załogi wszystkich sześciu samolotów, które pobiły 
rekord. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Tróflcać maałżeńskci 


Marek i Roman byli przyjaciółmi 
z lat młodzieńczych. Jednocześnie u- 
kończyli gimnazjum i gdy zapisali się 


na unrwersytet, wynajęli wspóiny por | 


kói kawalerski. Marek studjowai che- 
mię. Raman zaś prawo. 

Przylaciele nie byli do siebie podo- 
bni. Roman, wysoki, zgrabny, wybitnie 
przystojny mężczyzna, uchodził za nie 
bezpiecznego uwodziciela, Marek zaś, 
niepczyrny i brzydki, stronił od ko- 
pitt 

Przez cały okres studiów prawie 
nie rozstawali się z sobą. Dopiero. gdy 
ukończyli uniwersytei, poczęli kroczyć 
innem:; drogam,- 

Marek został naczeinym dyrekto- 
rem wie'kich przedsiębiorstw chemi- 
cznych vica, Roman zaś zajał się han- 
dlem. 

Gdy Marek miał 27 lat, ożenił sie 
z młodziutką i bardzo urodziwą Agnie- 
szką. 

Reman stał się codziennym gościem 
małżcnków. Miał w tym okresie wiele 
wolneg czasu, to też zabierał Agniesz- 
kę do teatrów lub kawiarni, gdy jego 
przyjaciel był zajęty. 

Wkrótce już wszyscy ich znajomi 
doskonale zdawali sobie sprawę. z te- 
go, co sie dzieje w tym domu. 

— Typowy trójkąt małżeński — 
riówiono. -— Młodziutka żona, brzyd- 
ki, wiecznie zapracowany maż i przy- 
stoinv przyjaciel. Jakie to dziwne: że 
ten Marek w dalszym ciągir obdarza 
Romana zaufaniem. Czy on doprawdy 


= -c 


nic nie rozumie? 

Marek widocznie doprawdy nie nie 
rozumiał, gdyż w dalszym ciągu obda- 
rzał Romana swemi względami i nigdy 
mu nawet przez myśl nie przeszło, że 
jego serdeczny przyjaciel mógłby stać 
się rywalem. 

W ten sposób minęły dwa lata. 

Znajomi przyzwyczaili się do sto- 
sunków, panujących w domu Marka. 

Poprostu ten typowy trójkąt mał- 
żeński przestał ich interesować. 

I nagle gruchnęła sensacyjna wieść. 

Agnieszka opuściła męża i wyiecha- 
ła w nieznanym kierunku. Oczywiście 
dla wszystkich było jasne, że w tym 
tajemniczym konflikcie małżeńskim nie 
małą rolę odegrał Roman. Przecież 
wszyscy znajomi już dawno wiedzieli, 
że Marek w końcu musi dowiedzieć się 
prawdy. 

W miesiąc później wyjechał Ro- 
man. Oficjalnie twierdzono, że w språ- 
wąch handlowych udał się do Austra- 
lji. 

Ale któżby w to uwierzył? Nie ule- 
galo przecież żadnej wątpliwości, że 
jedzie do Agnieszki i w Australii, czy 
kj pos) części Świata, weźmie z nią 
ślub. 

Marek pozostał zupełnie sam. 

Wkrótce dowiedziano się, że udało 
mu się uzyskać rozwód. Znajomi nie- 
iednokrotnie próbowali dowiedzieć się 
od niego jakichś szczegółów, dotyczą- 
cych Agnieszki, ale nic im się nie uda- 
lo wskórać. 
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| Proces podpalaczy Reichstagu w Londynie 


Podczas IE: FAE ETON procesu EPSE Reichstagu w Londynie, przy- 
był również adwokat niemiecki dr. Sack (z monoklem w oku), obrońca z urzę- 


du oskarżonego przywódcy komunistycznego Torglerą, 


aby  przysłuchiwać 


się obradom międzynarodowej komisi prawników, 


W czasie międzynarodowych zawodów lotniczych w Chicago, łeden z uczest- 


ników dokazywał wspaniałych sztuk akrobatycznych w powie 


Marek nie chciał o niej mówić. 

Czas mijał szybko. 

W dwa lata później Marek, które- 
go przedsiębiorstwo w międzyczasie 
jeszcze bardziej się rozłosło, pobrał się 
z Klementyną. 

Dziewczyna ta liczyła zaledwie 
dziewiętnaście lat i była jeszcze przy- 
stojniejsza, niż Agnieszka. 


— Marek ma dobry gust — mówili 
znajomi, uśmiechając się złośliwie. — 
Powinien jednak strzec się Romana. — 
Gdy on powróci, znów mu zabierze żo- 
nę. — 

I pewnego dnia Roman istotnie po- 
wrócił. 

— Kochana Klementyno — powie- 
dział Marek do żony. — Dziś w biurze 
złożył mi wizytę mój naiserdeczniej- 
szy przyiaciel, którego już od kilku lat 
nie widziałem. 

— Jak się nazywa? Czy ła go 
znam? — zainteresowała się Klemen= 
tyna. 

— Prawdopodobnie nie. To jest Ro- 
man, mój przyjaciel z ławy szkolnej, 
który przed kilku laty wyjechał do Au- 
stralji. 

Klementyna oczywiście o nim sły- 
szała. Gdy jeszcze była panną i nie 
znała Marka. wiedziała już o tym trój- 
kącie małżeńskim i ucieczce kochan- 
ków. l 

— Nie, nie znam go odpowiedziała 
cicho. 

Nie chciała - bowiem poruszać tej 
sprawy. 

Jakież ją nazajutrz ogarneło zdu- 
mienie, gdy Marek wprowadził Roma- 
na do ich domu, to przecież było niesłv 
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trzu. 


chane. Czyżby on już zupełnie zapom- 
niał o doznanych krzywdach? 

Roman w dalszym ciągu był har- 
dzo przystojnym i wytwornym męż- 
czyzńą, 

Klementyna bała, go się jednak. To 
wszystko było jakieś bardzo dziwne. 

Od tego dnia Roman stał się znów 
codzienym gościem Marka. I znowu zna 
jomi poczęli przebąkiwać o świeżo po- 
wstałym trójkącie. 

Pewnego wieczoru, gdy Marex pra- 
cował w sweru laboratorium, Kl:ne1- 
tyna ziialazia się sam na Sam z Roma- 
nem. 


— czy pan nt jest obz.nie zwią- 
zany z żadną kobietą — spytała go. 

— Z żadną — odpowiedział jej z u- 
śmiechem. — Mam wrażenie, że już 
zostanę starym kawalerem, 

— Czyżby — uśmiechnęła się ironi- 
cznie Klementyna. — A Agnieszka? — 
Przecież wszyscy wiedzą o tem, że 
pan ją uwiódł. 

— Ja ją uwiodłem? — roześmiał się 
głośno Roman. — A więc i pani wie- 
rzyła tym plotkom! Czy pani przypusz 
cza, że byłbym zdolny uwieść żonę me 
go najserdeczniejszego przyjaciela? — 
Byłem tylko jej dobryśi kolegą. Ale 
nieoczekiwanie zjawił się jakiś a- 
merykanin, który ią uwiódł i zabrał ze 
sobą. Traf chciał, że w cztery tyvgo- 
dnie później musiałem wyjechać do Au- 
stralii i stąd widocznie powstały te 
plotki. Ludzie, droga Klementyno, są 
bardzo złośliwi, wydaje im się zawsze. 
że dobrze wiedza, co się dzieje w domu 
ich sąsiada, a w rzeczywistości nigdy 
nie znaią prawdy, 

Tłum. D. 
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